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KołchOź"·icy radzieccy 
UJ qo§ cinie u C

1

h#opólfl w lł'ilkowicach 

Dma 11 om. Prezydent RP. Bolesław Bierut udekorował tow. Fran. 
ciszka Fiedlera- 'W'ielką Wstęgą Orderu Odrodzema Polski~ nadaną mu 
w dniu 70 rocznicy -urodzin za wybitne zasługi w pracy społecznej I po 
litycznej. Na zdjęciu : Prezydent Bierut wręcza tow. Fiedlerowi odzna• 
czenie. Foto - A. Nowosielski 

Centralna Rada Zw. Zaw. 
do tow. Franciszka Fiedlera 

W Pailstwowym Ośrodku Maszy­
nowym w Rawie Mazowieckiej już 
od rana trwają gorączkowe przygo­
towania. Około godziny 10 wsrzyst­
ko już jest gotowe na. przyjęcie dro­
.-ich gości - kołchoźników radziec· 
kich. Przy bramie powitalnej -
w~zyscy pracownicy POM-u, prrzed­
stawiciele Komitetu Powfatowego 
PZPR, delegacje mlodzieży. Bukiety 
kwiatów, transparenty i mocno bi­
jące w oczekiwaniu serca. Silny 
wiatr trzepoce Cllerwonym płótnem. 
Tuż obok stoją ra:ędem lśniące w 
~łońcu masrzyny rolnicze. Siewniki, 
snopowiązałki, traktory - a wszyst­
ko nowit:1tkie prawie „spod igły" . 
Wznoszą.· się mury n1>wych za.budo­
wań. Rośuie ośrodek maszynowy w 
Rawie - symbol wielkich przemian 
.iakie za.Chodzą na wsi polskiej. 

GOSOIE RADZIECCY 
ZWIEDZĄJĄ P. O. M. W RAWIE 
Z daleka podnosi się tuman ku.N.u. 
- Jadą. jadą„. - przechodzi 

szmer wśród OC'l€kujących. Za chwi 
lę wysiadają z autobusu goście ra· 
dzicccy. Chwila wahania - i nagle 
robotnicy POM-u ruszają naprzód. 
Chwytają. w objęcia radzieckich bra 
ci. Sciskają ich z całego serca. Wrę­
r.zają kwiaty. 
Słowa powitania są pełne głębokie 

go wzruszenia. Prrz:emawia serdecz­
nie choć krótko przewodniC'Zący 
PRN ob. Ka.pała, sekretar,z podsta­
wowej organizacji POM t ow. Zólta­
szek, kierownik POM-u - t<>w. Fel­
c1.ak. Ha·rcerze i Z·MP-owcy prrz:eka 
zują p~drowienia dla pionierów l 
komsomolców. Coraz bardziej zacie­
śnia się krąg wokół kołchoźników. 
Każdy chce zamienić z nimi kilka 
słów. 

Z dumą pokazują pracownicy 
POM-u gościom radzieckim swą pła 
cówkę. Jeszcze niedawno było tutaj 
nczere pole, teraz ośrodek obsługu­
je wszystkie spółdz.ielnie produkcyj 
ne w powiecie. · 

Kierownik grupy pre.y.byłej do Ra 
wy - t ow. Malcew og.Iąda !Z .rzainte­
resowaniem maszyny rolnicze. Tow. 
Anna Gariecka przewodnicząca koł­
chozu Rassony w obwodzie Połoc· 
kim opo•viada zebranym o swoim 
kolchO!lie: Na piersi tow. · Garieckiej 
widnieje jedno !Z najwyższych ra­
d;deckich od.rznaczeń: Order Lenina, 
a obok tego order Qla socjalistyczną 
pracę, odznaki iza llilyskame w~so­
kich zbiorów zbóż i lnu. 

Wielkie zainteresowanie pracą 
POM-u wykazuje również tow. Ha­
wrył0 Sulima. - brygadier stacj~ 
traktorowej na Ukrainie. Opowiada 
gospodamom, jak rz:organizowane są 
sta~je ma~ynowe · w Zwiąizku Ra­
dzieckim, wspomina IZ !Zadumą o po­
czątkowych trudnościach. 

Po krótkim pobycie udają się koł­
choźnicy do pobliskiej spółdzielni 
produkcyjnej w Wilkowicach. Bieg­
ną za nimi okrzyki na cześć Związ­
ku ·Radzieckiego, tow. Stalina., na 
eześć boba.terskicb nM<odów rad.zlec 
kich odbudowujących swój kraj ze 
zniszczeń wojennych. 

W SPóŁDZLELNI PRODUKCYJNEJ 
WILKOWICE 

Chlebem i solą wiitają wilkowl<:1ta 
nie · prrz:edstawicieli radzieckich k-01-
choźników. T ow. Wa.lasowa, która 
niedawno . byił:a w Zwiąuiku Radziec­
kim ze wzrusrz:eniem wita teraz mi­
łych gości na terenie swojej spół­
dizielni. iDzJieciaki · wiejskie, które u­
stawiły się szpałerem ~osrz:ą ra­
dosne okmyk:i., \P'tos~ i s~ere są 
słowa powitania. 

Witajcie w naszych skromnych 
progach - mówi przewodniC'lący 
spółdzielni t1>w. Sójka. - Zapoznaj­
cie się z naszym gospodarstwem, nie 
szczędź<:ie nam Waszych cennych 
rad i wskazówek. Z Waszych do­
świadczeń crzerpiąc, na Waszych przy 
kładach się uciząc, budujemy wszak 
naszą socjalistycQ;ną Ojczy.z.nę . 

Odpowiada tow. Praskowia Czu~t­
no, przewodnicząca jednego z radzie 
ckich kołchozów. 

- Nie daremnie krew swoją na 
~aszej ziemi przelali radzieccy t;oł 
n~erze, bo z krwi tej z.rodziło się u 
W_as . nowe życie. Zwied(l;ając Polskę, 
w1dz.1my na każdym kr-0ku dowody 
'W'aszej wytężonej pracy nad odbudo 
wą Waszego kraju. Nie szczędźcie 
trudów, nie lękajcie się przeszkód. 

Gromkimi okrzykami na cześć tow. 
Bieruta, na cześć przyjaźni polS1ko -
radzieckiej, na cześć niezłomnego 
Chorążego obozu pokoju - tow. Sta­
lina odpowiadają cliłopi wilkowiccy 
r.a przemówienie gości. 

jak je usunąć i podsuwa nowe pomy­
sł-y. 

CENNE RADY RADZIECKICH 
KOŁCHOźNIKóW. 

Gośc~e zwiedzają jeszcze stajnie, 
chlewme, stodoły. A potem wszyscy 
spotykają się w świetlicy spółdzielni. 
Tutaj kołchoźnicy dzielą. się z gosp'.> 
da rzami swymi spostrzeżeniami. 'l'ow. 
l\!aleew podkreślając wielkie nas-z<! 
osiągnięcia z.wraca uwagę na niera­
cjonalne rozplanowanie ośrodka ma­
szynowego. Poucza członków spół­
c!zielni, żeby nie składali całej pracy 
na zarząd, lecz sami, każdy z osobna 
pracowali dla wspólnego dobra. 

Zabierają głos i inni spośród ze­
branych - chłopi z Wilkowic i koł­
choźnicy. Padają pytania, prośby o 
rady, po.jawiają. się w rękach kart;ki 
i ołówki. Trzeba wszak za;pisać cen­
ne rady radzieckich towarzyszy. Ich 
bogate doświadczenie jest drogowS.k.A 
zem dla budowniczych socjalistycznej 
wsi polskiej, 

chodzie zamiemaJą ostatnie słowa. 
Ta krótka wizyta była nadzwyczaj 

nym wydarzeniem w ich życiu. Przy 
niosła im niby ożywczy powiew wie­
ści z kraju, w którym ludzie in•acy, 
tacy jak oni - chłopi i robotnicy 
zbudowali już socjalizm. Dodała im 
zapału i energii do dalszego wytężo­
nego wysiłlru. 

• * • 
Z 'W'ilkowic - delegacja kołchoź­

ników radzieckich przybyła do Łodzi, 
gdzie zgotowano jej serdeczne p1·zy­
jęcie. I sekr. KW PZPR tow. Leon 
Stasiak powitał delegację w imieniu 
Polskiej Zjednoczonej Partiii Robot­
niceej, tow. Mad.an IMinor - p:rzewo 
dniezący Preeydium Rady Narodo­
wej w Łodzi witał kołchoźników w 
imieniu władz miejskich, a ob. Fran 
ciszek Grochalski-w imieniu władz 
województwa łódrz:kiego. 

Po obiedzie kołchoźnicy radzieccy 
zwiedzili Zakłady Przemysłu D:>weł­
n.ianego im. Stalina - po czym, żeg­
nani owacyjnie przez tysiące robotm 
ków - udali się na Dolny śląsk. 

WARSZAWA (PAP) - Z okazji 70-ej rocznicy urodzin Rada Zwifzków 
/.awodowych przesłała na ręce jubilata pia'ruo treści następujlfcej: 

C:e11tral11a Rada Zwirr,ków Zawodowych przesyła Wam, nieustraaone­
mu bojownj}wwi o wyzwolenie społeczne i narodowe polskich mas pra­
cujących najserdeczniejs:re · pozdrowienia :s okazji 70 rocmicy Wa8::yeh 
urod;in. 

Wiemy jaką sympatią i zainteresowaniem otac~liście zaws:e rewolu. 
cyjny ruch związkowy. 

IP iemy, że już w bohaterskim okresie rewolucji 1905 r • . s polecenia 

Zarzqd11 Głów11ego SDKP i L pracowaWcie w Centralnej Komisji Zwiłp. 
ków Zawodowych, 

Wasza 11ótwieko100, pełna pięknych i zwycięskich kart dJialalność re­
"n/:1cyj11a będzie dla nas, działaczy :wiązkowych, wzorem i pr::ykladem 

pr:r;y realizacji zadań, stojących obecnie przed nami, a 11akreślonyoh przn 
eolską Zjed11oc11011ą Partię Robomiczą. 

W imieniti milionowych rzesz członków Zwią:rków Zawodowych Polski 
Lud'>Wej życzymy W am z całego serca ~rowia i długich lat życia w wal­
ce o nasze wspólne ide1.1ły, o :budowanie ustroju wcjalistycmego. 

Delegaci udają się do zabudowań 
gospodarskich. Przyjechali tutaj 
przecież po to, żeby zapoznać się z 
dorobkiem pracującego chłopstwa w 
Polsce i podzielić się z nimi swym 
doświadczeniem. Cała grupa kieruje 
się w stronę obmernego podwórza 
spółdzielni. Oto i obora. Tutaj dopie 
ro rozpoczynają się ożywione rozmo 
wy. Ile mleka dają krowy? Jak czę­
sto są. dojone? J a:k ka.rmfone? Obo­
rowy kołchoZ'U. „Dwig.atiel" tow. Ru­
sakow tłumaczy dokładnie oborowe­
mu spółdzielni w Wilkowicach -
tow. Karnowskiemu jak u nich karmi 
się, Opl'Złta i doi krowy. Obora w 
Wilkov.>icach posiada jeszcze dużo 
braków. świetny gospodairz, przewod 
niczący kołch02u im. Budiennego, 
tow. Makar Posrnitnyj życzliwie kry­
tykuje te i -0we niedostatki, radzi 

Co, chwila r02legają się gromkie 
okrzyki i oklaski, którym nie ma koń 
ca. I 11nów najczęściej pojawiają się 
na ustach dwa ukochane imiona: 
Stalin i Bierut. 

Do drzwi cisną się zMiekawione 
dzieci. Szeroko otwierają oozy na 
widok złotych i srebrnych order<'>>v, 
zdobiących piersi radz.ieckich kołchoź 
ników. 

Burzyciele pokoju demaskują się! · 

- Patrzta, to bohaterowie pracy. 
Uczcie się od nich - mówi stojąca 
obok kobieta w pasfastym wełniaku. 

To warzysz Molik odsłania przed 
krętacką postawę imperialistów 

całym światem obłudną 
w Radzie· Bezpieczeństwa 

Zbyt szybko mija ozas. Tyle jesz­
cze mają do powiedzenia wilkowicza 
nie swym drogim g-ościom. W tylu 
sprawach jeszcze chcieliby rz:asięg­
nąć ich rady. 

- Przyjedźcie do nas za rok, zoba 
czycie wtedy nasz dorobek - woła­
ją na pożegnanie. J esizcze przy samo 

NOWY JORK (PAP). - Na po 
siedzeniu wtorkowym, Rada Bezpie 
czeństwa przystąpiła do dyskUISji 
nad skargą rządu Chińskiej Repu· 
bliki Ludowej przeciwko zbombar 
dowaniu przez Amerykanów tery­
toriunt chińskiego. 
Rada Bezpieczeństwa miała rozpa­

trzyć dwa projekty rerolucji: 

Warszawa wita serdecznie rodaków 
wysiedlonych przez amerykańskich pachołków z Francji 

WARSZAWA (PAP) . - Przyby- 'kowców polsh-ich, wita wy.siedlony1~h ród francuski, pchnąć tr<> do nowej 
cie 13 bm. do 'W'arszawy 47 Polaik6w, przedstawfoiel CRZZ - poseł Rustec rzezi wojennej". 
wysiedlonych pQ wieloletniej, cięiłkiej ki: żywiołową owacją przyjmują zgL"o 
pracy dla Francji, przez udzielający .,Wyjeżdżając przed laty z P ol- madzeni przemówienia dwóch depor-
ochrony i pomocy zb1·odnia1'Zom W':J ski - mówi on - z Polski bezro- towa.nych emigrantów. „Burmazja 
jennym, uzależniony ~d amerykań- booia i nędzy, udawaliście się za francuska - mówi członek Ruchu O. 
skich imperialistów l'Ząd Plevena, eta chlebem, którego ojczyzna , rządzo po.ru, gómik, który 17 lat pr.acował 
łc• się manifestacją . głębokiego obu- na przez ka:pitalistów i obszarni~ w kopalnfa.ch francuskich. osta.tniio 
rzenia społeczeństwa stolicy przeciw ków nie mogła wam zapewnić. prezes polskiej sekiojii CGT - Jan 
ko faszystow5kim represjom, stoso- Dziś wraeaCie do P<>lski Ludowej, Wawrzyniak - wYSiedliła nas w oba 
wanyifl wobec imigrantów-demokra- gdzie włacfzę ujął lud pracujący, wie przed wm-asta.jącą s<>lidarnością 
tów we Francji. do Polski, ' która je~t matkł db emigracji polskiej z wa.looącą o .swe 

„Witamy serdecznie rodaków wy- wszystkicn'Iudzi pracy". pra.w.a fra.ncll$ką klasą r-0bmiczą.". 
siedlonych z Frall\e)i .przez kapitali • Wyrażając · p<>tępienie niesłycha„ „Przyrzekamy - oświadcz.a. Jim 
stycznych !Pachołków 1mper ia,1zmu" nych, barbarzyńskich metod rzlłdu i Wawrzyniak - że tu, na riemi o.i­
- głosi transparent widniejący po· policji francusilciej, poseł Rustecki o- czystej dołożymy wseystkich sił, .aby 
nad lasem ~andarów, proporców i 8wia.deza: wykonać P lan 6-letni, aby budować 
szturmówe;;:, z kt<'>rymi przybyły „Szykany, i repi:esje władz fran· szczęśliwe życie w1>lnych ludzi" . . 
na Dworzec Główny li<Y6ne delegacje I euskich nie zerw4 przyjaźni mię- Zgromadzeni z entuzjazment wzno-
:u fabryk, zakład<'>w pracy i ze szkół. dzy narodami Francji i Polski. Wje sq . okrzylci na cześć O!Jtoi pokoju 

Gdy pociąg wje-i;dia na peron, z&'l'.o my, że akcja ta, kier1>wana przez światowego - Związku Radzieekie-
madzone tłumy ~noszą okr.zyk1: amerykańskich imperialistów, obu· go, na cześć Chorążego obozu po~oju 
„Niech żyje klasa robotnicza Francji rza naród franeus'ki, jest ona 1>g- - Generalissimusa Stalina. na cześć 
i P olski", ,,N4eeh fylfe !Polska. Ludo- niwem w łańcuchu, jakim kr,rio - Prezydenta Bieruta i Maurice Tho-
wa", „Stalin -:- Bierut -. Thorez" żerczy imperializm chce Rkuć na- reza. 1 

- mocno skandują rz:.gromadzeni. Z 

Apel księży• uczestników 
Polskiego Kongresu Pokoju 

okien n~djezdża.jąeego pociągu roz­
b'rzmiewa śpiew „!MarsyJ.fanki". Wy­
chodzącym z wagonów Pola.kom wy 
siedl<>nym z FrMl.cji młodzież s.tolicy 
wręoza wi~arnild 'kwiat6w. ztbliża.ją 
'Się r-O'dziny i przyjaciele deportowa­
nych - następ'ają. serd~ne p<>wita.-
nia. Na ~kich twMiZach maluje.- ·do kapłanÓW i katolików całego ŚWiata 
eiię wzrUS'Zenie. w. amienill ponad 4 milionów ziwiąra' WARSZAWA (PAP) - W dniu te fakty, które tu i ówdzie znajdują 

12. 9. 1950 r. na ogólnopolskim zebra ·słowa. aprobaty i zachęty ze sb:\'.}ny 
niu zrzesx.enia „Caritas" podano do ~"YS<>kieh sfer Kościoła katolickie~) 
wiad<>mości publicznej treść apelu na Zachod~ie. . 
uchwalonego przez 7'3 księży, wybra- 'W' dalszym ciągu a.peiu ksi~ża. pięt 
nych na I P~lski Kon.gres Pokoju. nują agresję dok<>nyw.aną w· K<>rei 

1 REZOLUCJI RADZIECKIEJ 
potępiającej bezprawną akcję 

Stanów Zjednoczonych i wzywającej 
lTSA do zaprzestania tej a.kcji. 

2 REZOLUCJI AMERYKA'&­
SKIEJ przewidującej utworze­

nie komisji, w celu „zbadania" tych 
bombardowań. 

Mimo, że skarga złożona z.ostała 
przez rząd Chińskiej Republiki Ludo 
wej, Stany Zjed?Wezone i delegacje 
znajdtfjące się pod ićh ,wpływem• st.or 
pedowały 11 wr:IXIŚnia ~rb. prolłozycję 
ZSRR, w sprawie za-proszenia : wy- , 
słucl:iania przez Rade przedstawicieli 
rządu chińskieg-0. 0próez teg-0, mi­
mo, że rezolueja radziecika została 
złożona 31 sierpnia, a rezolucja ame 
rykańska 1 wi-ześnia, - delegacja. a­
merykańska domagała się, by Rada 
Bezpieczeństwa rozpatl"Zyła przede 
wszystkim rezolucję ameeyikansiką. 

Dwulicowa nPOlitykau 
mister Jebba 

· Otwierając posiedzenie Rady, p1·ze 
wodniczący, delegat brytyjslci, Jebb 
przyznał, ie jeśli Rada przystąpi naj 
pierw do rozpatrzenia re,rolucji ame 
rykańskiej, to odstąpi od zesad pro­
cedury obowiązujących w Radzie Bez 
pieczeństwa. 

drogę naruszania. Karty Narodów 
Zjednoczonych i zasad procedural • 
nyeh, obowi:µujących w Radzie Bez 
pieczeństwa. Obecnie pus2JCZają one 
ponownie w ruch 'twą, machinę auto 
matycmep głosowania, by ~ów na­
runyć zasady procedury. Delegacji. 
amerykańska nie waha. si~ takżi 
przed wypaczeniem faktów. 

USA - ·napastnikiem 
w Korei,_ na Taiwanie 

i w Chinach Ludowych 
Odpowiadając na bezpodstawne za­

rzuty wysuni1:.te przez Austina NP. 
poprzednim posiedzeniu Rady, twie1· 
dzące, że. Związek • Radzieclci dąży do 
„zdyskredytowania sił 2lbrojnych Na. 
roo<'>w Zjedn<>czonych", d~iała.ją.c~h 
w Kol'ei, IMaitik podkreślił, ie dele­
gat amerykańsid mija Illit całkowicie 
z prawdą. 

Działani1• agresywne priecfw na 
rodowi koreańskiemu prowadz• a­
merykańMrle mJy zbrojne, a nie fJi. 

(Dalszy ciąg na 'str. 2-ej) 

Johnson ustąpił 
z powodu klęsk amerykański ch 

na Korei 
Marshall ministrem obrony narodowej. USA 

Delegat amerykański Au.stm, do­
·magal się otwarcie, by zasa4y pro­
cedury zostały naruszone ~ by Ra.da 
Bezpieczeńsitwa rozpatrzyła najpierw 
projekt rezolucji amerykańskiej. 

Jebb, przemawiając nie w charaJkte- WASZYNGTON (PAP). _ PreZ"' 
rze przewodniczącego, lecz w charak " 
terze delegata Anglii, poparł żąda. dent Truman przyjął dymisję de>tych 
nie Austina. czasowego ministra obrony USA 

Johnsona oraz mianował :na jego miej 
Delegat radziecki J. Ma.lik pod!kre sce generała Mal:'shalla. M'8iI'S'ha.ll •­

ślił z nacisk-iem, ie Rad;l. Be2pieceeń bejm~e &we nowe funkcje· 19 bm. 
s1Jwa powinna się trzymać ustalonych 
zasad procedury i roz.patrzyć projek ·Sekreta.rz prezydenta. Ross oświaw 
ty rezolucji w kolejności, w jakiej zo czył na . konferencji prasowej, że no 
stały one złożone. Projekt rezolucji minacja Marshalla. wymagać będzie 
radzieckiej został złożony weześn.iej specjalnej, uchwały Kongresu, gdyi 
j dlatego musi być rozpatrzony w w myśl obowią.zująceg-o w Stalllacll 
pierwszej k-0lejności. •Zjednoczonych ustawodawstwa, mini-

Stany Zjednocrzone - :powiedruiał· strem obrony może być tylko osoba 
Ma lik oddawna "już · wstąpiły na cywilna, 

~ KOREA \ ___ .__ 

Panceme oddziały· Armii lu~o~aj 
zadały ·ciężki cios nieprzyjacielowi· Księża podkreślają w apelu, że - pod flagą ONZ, a następnie przyp<>­

ja.kio delegowani przez rzesze katoli- minają, że Episkopat pol!łki podpisu 
ków na. I P<>wki Kongre9 Pokoju, sy jąc po1·o.zunrienie z Rządem Polski 
nowie narodu, który poniósł w ostat Ludowej zobowiązał się popierać Amerykanie tracq sprzęt wo1" enny I amunic·rę 
:niej wojnie straM.:liwe straty - nie wszelkie wysi.liki, zmforza.jące do 
mogą milc.zeć, widząc coraz żywsze utrwalenia pllkoj~ PEKIN (PAP). - 0głoszon.y w,śro 1·kontr\łtaku. W walkach t;ych zdoby-
poozynania,.. zagrażające pokojowi „My, powodowam tym wskaizaniem dę wieczorem komunikat dowód!Ztwa· to 3 crzołgi, 5 d1łiał rakietowych, 25 
świata. - oświad~ją księża w s.wym apelu naczelnego koreańskiej Armii Ludo- ciężkich karabinów maszynowYch o· 
Przytaczając szereg faktów, świad - stanę~iśmy ~vraz z ludem n8'5Zy~ wej podaje, że jednostki Armii Lu- ra!Z wiele innego sprrzętu i amunicji. 

czących o Jl'rzygotowaniach po~ega- po s~·1>me , ~Jgoręt~ych zwo.lenm- dowej, które wyzwoliły popm:edrrio Zniszczono wiele crzolgów, d!Zial i in 
czy wojennych, ke.ięża piszą m m. w k!)w l obroncow P0}'0 ?u, ~b.:r sl:owe~ Waegwan i Kunwi, toczą rz:aciekłe nego sprzętu wojennego. 
apelu: . . bożyi_n i czynem,. ;;wiatłoscią na~~.eJ walki iz nieprzyjacielem: Wojs}l:a a- . . . . . 
„Czymże jest ~alony w~ścig ~bro . na.uik1 - z~grodz1_c dwgę a~reSJI . merykańskie i lisynmanowskie o- In~e Jednostki Arrnu Ludoy.'eJ, o-

jeń i dążenie kierowniczych a.me1r- Apel konczy się wezwaniem do trllymały posił:ki w lud'liach i spi:v.ę pe_ruJące na .t~ san;iym odcir~1m ""'. 
kańskich polityków do odbud-0wa.rua wszystkich kapłanó.w oraz do wszyst cie i w oparciu o naturalne sztuca:- śc1Słym wspołd'Z1a!anil1:1 z od._drz:l:a~am~ 
wypróbowanej w zbrodni ludobójstiwa kich katolików świata, aby domagali ne umocnieni.a stawiają opór w ce- P.a~~rnymi, zadaJą mePNYJacie,oWl 

·· h" 1 k" h d • lu brony Taegu. cięzkie straty. 
~rn~n . it ew!"s ic_ m<>r ?rcow - się zakazu broni atomowej, zakazu 0 · Na innych odcinkach 
Jeśli me powtorzemem drogi złowro- . . . . w okręgu tym pancerne oddziały frontu jed­

odpierając 

kontynuuj~ 

Delera.eja \:ołcboinlków na. dwor cu w Terespolu. 

giego faszyzmu". . I wyścigu zbrojen, zakazu agresJ1 l bru Armii Ludowej, wspierające akcję nostki Armii Ludowej, 
Księ~a _ pat:·io~i stwiei:dzają, .że ta_lnej przemocy wobec "olnych naro pies:hoty~ za~ały ciężki cios meprzy- kontrataki pr.v.eciwnika, 

bólem 1 nrzerazen1am przeimuJa ich dow. I iac1elow1, ktory usiłował przejść: do walki ofensywne. 

' 
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żywotna. sprawa· milionów 
W artykule wstępnym „Prawdy"' 

pt. „żywotna sprawa milionów" czy. 
tamy ro.in.: 

- Ojczyzna nasza, kraj poko,1u 
k raj zwy'cięskiego socjalizmu, prze­
Ży\'1a pamiętne dni: z woli partii Le­
nina-Stallna, z woli narodu - twórcy 
pri.ystępuje si~ do budowy obiektów 
o takich rozmlarac.lt, jakich nie znała 
dotąd hi!!toria ludzkości. Po uchwa­
łach o budowie olbrzymich elektro­
wni worlnych na Wołdze, w Radde 
Ministrów ZSRR zapadła uchwała o 
przyst~pieniu do budowy największe­
go na. śwlecle kanału - długości 
1100 km - Wielkiego ·Kanału Turk­
meńskiego, który połączy rzekę Amu 
-Darię z Krasnowodzkiem. 

W połowie XX wieku jeden za dru 
gim zapalnJlł się ognie historycznych 
etapów przeobrażenia prastarego łona 
ziemi. Jak cudowny miraż :wyra­
stają na upalnych stepach lasy, na 
pustyniach rozkwita.łlł ogrody, wyko. 
rzystuje się energl~ elektryczną na 
olbrzymich obszarach przy uprawie 
roli, fale rzek kieruje się w spalone 
słońcem okolice. 

„Pustynia Kara.Kum kwitnie!" Czy 
dawniej można było coś podobnego 
powiedzieć? 

listy w związku s uchwałą Rządu 
Radzieckiego o budowie Kanału Turk 
meńskiego. 

Głosy ludzi radzieckich płyną ze 
wszystkich zakątków naszego k raju. 
Są to głosy 'robotników, kołchoźni­
ków, uczonych, przedstawicieli in te· 
ligencji. W listach i wypowiedziach 
ludzie radzieccy wyrażają gorącą 
wdzięczność swemu wielkiemu Wo· 
dzowi i Nauczycielowi, Partii Bolsze. 
wickiej, Rządowi Radzieckiemu, wy· 
rażają gotowość dołożenia wszelk1"h 
starań, aby zrealizować plan budowy 
Głównego Kanału Turkmeńskiego i 
nadwołżańskich central energetycz 
nych. 

,,Budowa Głównego Kana.lu Turk-

Sil pne bodźcem dla obrońców pokotu 
do jeszcze energiczniejszej walki o 
pokój. do walki przeciw !mperiali­
stycznym podżegaczom wojennym. 
Przyszłość należy do potężnego o· 
bozu pokoju demokTacli i socjallzmu. 
Pod jego niezwyciężonym sztandarem 
zespalaj;\ się coraz to nowe miliony 
ludzi. 

Narody ZSRR, zwleraj11<ce swe Hf'· 
regi wokół okrytej chwalił Partii Dol 
szcwickiej, wokół wielkiego Wodza 
i Nauczyciela - towanysza Stalina, 
zgodnie kroczą naprzód do .nowych 
sukcesów w walce o zwycięstwo ko­
munizm'\1· I w walce tej odniosą zwy 
cięstwo. 

Przed oczyma mas pracujących ca­
łego świata uwidacznia się coraz le· 
piej GIGANTYCZNY STALINOWSKI 
PLAN BUDOWNICTW A KO MUNI. 
STYCZNEGO. 

Serca ludzi radzieckich przepełnia 
wzruszenie, uczucie radości i dumy 
ze swej ojczyzny. Myśli ich biegną 
ku towarzyszowi Stalinowi - jegp 
to geniu~z opromienia ziemię, życie 
nasze, przyszłość naszych dzieci i 
wnuków, losy przyszłych pokoleń. 
Począwszy od wczoraj, do redakcji 

,,Prawdy" zaczQły n~pływać liczne 

~~~:.ki:~~o~l~ó~irk~;'ńe:ki!J1u~::;!~ . Bu rzyc ·1 e Ie 
dy kołchozowc1, jest nowym prze1a-
wem potęgi naszej radzieckiej ojczy­
zny. 

PokOju demaskują się! 
··wielki sukces 

Miesiąca Prasy Komunistycznej we Włoszech 
RZYM (PAP). --- W całych Wło-

1:zech odbywają się manifestacje i 
uroczystości z okazji „Miesiąca Prasy 
Komunistycznej" zorganizowanego w 
myśl apelu kierownictwa Komuni· 
stycznej Partii Włoch. 

10 września odbył się w Bolonii po­
tężny wiec z udziałem około 150.000 
osób, na k tórym przemawiał członek 
kierownictwa Komunistycznej Parli! 
Włoch, Scoccimarro. 

W tym samym dniu na 100.000 wie 
cu w Turynie przemawiał senator 
komunistyczny Ncgerville. 

W ciągu tygodnia na fundusz. prasy 
komunistycznej zebrano 58 milionów 
lirów. „Unita'' podaje, że robotnicy 
zakładów .,Piqnone" we Floren~jl, 
którzy już od 12 dni strajkują na 
znak protestU" przeciwko redukcjom, 
wpłacili na fundusz prasy komuni­
stycznej 100.000 lirów, 

W jakim kraju, kiedyż to ludzie (Dokończenie ze str. 1) 
stawia.li przed sob!\ za.danie ujarzmie ły zbrojne Narodów Zjednoczonych. 
nia tak olbrzymiej pustyni, jak Kara- Sam już fakt, że sprawa znajduje 
Kum? Nigdy i nigdzie". się na Pi>rządku obrad Rady Bez. 

W budowie olbrzymich elektrowni pieczeń,s!wa., stanowią dowó~'.· że 
wodnych na Wołdze oraz Głównego S~any. ~Jednoczoni; są na1rns_t;t1k1em 
Kanału Turkmeńskiego _ pisze dalej n,1e t) lko w ~ore1, lecz takze na 
„Prawda" - weźmie udział cały nasz 'IAIWANIE l w C!!INA~H. 
kraj. Zakrojone na niebywałą ska· Koła rząd~ąc~ S?rnow. ZJedno;zo: 
lę roboty zrealizuje się w krótkim !łych wtrąc~Ją s1~ ao WOJ~r w I ... orel 
okresie historycznym. Przodująca ra ~ rozszerzaJą zas!ęg· all:resJ1, ~pada 
dziecka nauka i technika, nasz po· Jąc, ,na '':'Yspę Ta1wa.n l spokoJ<ną 1.u~ 
tężny przemysł socjalistyczny, po· nosc Clnn .. Stany ZJed.noczone s~rp 
dejmnją '\.\'alkę 0 najszybsze wypeł- dowa_h; 'Ymosek o z.a.pr~szefilu przeą­
nienie stojących przed nimi zadań. · staw1c1eh rządu chm~·l<lego na pos~~ 
Wspaniałe pokojowe budowy Związ dzeni!" Rady, a. obecnie chcą .nnrzuc1.c 

ku Radzieckiego stanowią olbrzymi ~~dz1e rezoluc1~ o utw·orzenm komi· 
wkład do sprawy pokoju na świecie. S)l ,dla zbadarua sprawy bombardo· 

wan. 

Potężne manii estacje pok.ojowe w Niemczech 
Jest rzeczą całkiem ja<1ną, że Ra 

da Bezpieczeństwa nie moie po­
wziąć decyzji o wysianiu komisji 
do jakiegokolwiek kraju bez udzia· 
łu w dyskusji i wyrażenia zgody 
przec:tsta w1c1e11 kraJU, do 1ctorego z okazji Międzyńarodowego Dnia Ofiar Faszyzmu 

BERLIN (PAP. - W całych N iem Policja Adenauera usiłowała. w bru 
czech obchodzony był uroczyście talny sposób nie dopuścić do odby­
.,Dzień uczczenia. pamięci ofiar fa- cia się wieców i zebrań. Zanotowa­

no szereg wypadków pobicia uczest 
ników demonstracji. W Darm11tacie 
policja aresztowała 21 osób. 

nyzmu". 
W szeregu miejscowości Niemiec 

Zachodnich odbyły się mimo terro-
ru policji liczne zebrania i demon­
stracje uczestników Ruchu Oporu i 
b. więźniów hitlerowskich obozó\y 
koncentracyjnych. W Hamburgu 
przemaszerował ulicami miasta po­
chód około 20 tys. osól:i, wznoszą­

cych okrzyki na cześć pokoju i przy 
jaźni międzynarodowej, W Stuttrar 
cie, Duesseldorfie, Frankfurcie nad 
Menem i innych mia!ltach odbyły się 
iiebrania, na których pNemawiaU 
przedstawic~ele Niemieckiego Zwią 

zku Ofiar Faszyitmu ~VVN). 

No marginesie 

W ramach uroczystości „Dnia ucz 
czenia pamięci ofiar faszyl!:mu" od­
były się w BERLINIE dwa olbrzy­
mie zebrania publiC'Zne: w Lustgarte 
nie i w wiolkie; sali Friedrichstadt­
Palace. Oba zebrimia. stanowiły po· 
tężną demonstrację solidarności mię 
dzyna.rodowycb. 1ił demokratycznych 
w walce o pokój. 

Na zebraniu w Lustgarten uczest­
niczyło prtZeszło 100 tys. berlińczy­
ków. Na trybunach honorowych zaję 
Il miejsca delegaci 17 krajów, w tej 
liczbie i Polski. 
Dłuższe prrzemówlenie, wielokrot­

nie przerywane oklaskami, wygłosił 
dyrektor Biura Federacji Międzyna­
rodowej b. więźniów polllyC2nych 
(FIAPP) """' Edward Kowalski. Prze­
karzał on uczestnikom rzebrania p~­
drowienia Polskiego Zwiąrzku Bojow 
ników o Wolność i Pokój i stwler-

d;:ił, ±e ustalCłlie r~ na z&wsze gra 
nicy na Odrze 1 Nysie j&ko granicy 
pokoju otwiera. nową erę braterskie 
go sąsiedztwa. między narodem pol­
skim a niemieckim. 

Niezmiernie gorąco i serdecz.n.ie 
powitany został następny mówca, 
przedstawiciel delegacji radzieckiej 
Cz.ikalenko. !Mówca stwierdził. że na 
ród radziecki, który odegrał decydu 
jącą rolę w obaleniu faszyzmu, obe 
cnie stoi na czele obozu pokoju. Pod 
kćerownlctwem Staliną -- powie­
dr.dał Czika1enko ~ wspólna. walka 
światowero frontu pokoju za.końłl'ZY 
się zwycięstwem. 

Na zakończenie demonstracji je­
dnogłośnie pr.zyjęto rezolucję, lti6ra 
piętnując agresY"vną wojnę na Ko­
rei, v.'fl.ywa do sparaliżowania w,v­
siłków imperialistów, dążących do 
rozniecenia wojny światowej. 

„Sabotujcie i uniemożliwiajcie 
wszelkie transporty brcni! Odma­
wiajcie jakiejkolwiek wspólpraol' 
przy amerykań11kkh przygotowa· 
niach wojennych! Niech żyje pokój!" 
- tymi hasłami koriczy .si~ rezolu­
cja; Na bPzrybiu 

i rak ryba 
Były belgijski minister obro11y 

narodowej, członek partii społe-

do narodów całego świata! 

czno-chrześcijańskiej, de Melun, Z<t 
ciągnął się niedawno jako ochot.nik 
do oddziąłu, który ma uczrstnicz.yć 
w operacjach wojennych na Korei. 

....... W ten sposób - pisze irqnirz. 
nie na łamach ,,Prawdy" W, Gri­
gorowic7i - dolarowi wojownicy, 
biorąey cięgi w Korei, otrzymali 
solidne posiłki. 

W obliczu krachu krwawej awan­
tury w Korei, a11resorzy arneryka{1 
scy z coraz większą nł}tarczyw11ś. 
cią popędzają swych wasalów, żą. 
dając od nich wysyłania wojsk lą­
dowych na pomoc Mac Arthurowi. 
Jednakże kampania. werbownicza 
robi klapę i to zarówno w krajach 
zmar&hallizowanych, jak i w $a· 
mych Stanach Zjednoczonych. 

Szczególnie gorliwie starali się 
zwerbować „ochotników" dla M&c 
Arthura de Gasperi. Scelba i inne 
rzym~kie pachoły dolarowe. Zwer 
bować nikogo im się nie udało, ~·.a 
to - przez. czas trwania akcji WlU­

bunkowej - wielokrotnie wzrosła 
ilość złożonych pod Apelem Sztok. 
ho!mskim podpisów. To samo drie 
je 6ię w Australii, Holandii i in· 
nych krajach. 

GENEWA (PAP). - Według donie 
sie1i. z Paryża, korespondent dzien­
nika „Monde" w Korei nadesłał opis 
potwornych warunków. panujący"h 
w amerykańskim obozie „ucho,lS;­
cz.ym", znajdującym się w niewyiwo. 
lane.i jeszcie części Korei. Korcspon 
dencja nosi tytuł: „S, O. S. pcid ad~ 
resem Orraniucji Narodów Zjcdno 
czonyoh. 300 tYli· umierających z gło 
au Koreańtlzyk6w 'l:najffnje się w 
agonii w Dolinie Strachu". 
1 Amecykanie i llsynmanowcy -
pi~ze korespondent - spąd?dli półto 
ra miliona cywilnej ludności koreań 
skiej na południowo - wschodni cy 

Kobiety włoskie 
współiawodniczą o tytuł 
„zwiastunki pokoiu0 

komisja ma się udać. 
Co prawda Stany Zjednoczone przy 

v.wyczaily się do wysyłania swych 
emisariuszy i swych komi'!ji do róż­
nych krajów bez pytn11i<1 o 1..danie za. 
intereM>w:inych, .Tednnkże wolne na· 
rody nie mogą poz" olić g;1uielter~nt 
arneryknń'lkim i agentom , ~tanO\Y 
Zjednoczonych na uda w:m1e się do­
kad im !tlę żywnie "l'o:łoba. 

• Jeśli chodzi o meritum spra.wy, 
to Rada słyszała o,\władczenle 
Austina, który przyznał, że samo 
lot.v amerykańskie wtargnęły do 
obinaru po'wietrm«'go Chin Lu· 
dowych, Austin ustlował jedynie 
znaleźć „okoticznoHci łarodzące'', 
a e nię przeczył, że sam fakt ata­
lfo samolotów amerykańskich 
miał miejsce. 

w koriklu7.ji Malik oświadcv.ył, że 
delegacja radziecka uważała za 
wskazane rozpatnenie .zarówno ra­
dzieckiego, jak i ameryka1isklego 
projektów rezolucji. lecz w kolejno­
ści ich złożenia, zgodnie z wymoga· 
111! zasad procC'dur,v .. 
Przewodniczący Jebb zapropono­

wał odbycie głosowania nad tym, 
która z rer40lucji ma być wpierw roz 
patriz:ona. 

Stany Zjednoczone, Anglia, Fran­
cja, Egipt, Norwegia, Ekwador i Ku­
ba wypowiedziały się rz.a tym, by 
najpierw rozpatr'l.ono rezolucję ame 
rykańską. Związek Radziecki wypo­
wiedział się przeciwko temu, a Ju­
gosławia i Indie powstrzymały się 
od głosu. 
Następnie p1'2ewodniczący Jebb 

udrz.iel ił głosu Malikowi w dyskusji 
nad meritum sprawy. 

Delegat radziecki stwierdzi?, że Ra 
da Bezpie<:Zeństwa otr.z.ymała od 
chińskiego· rządu ludowego dwie de 
pesrz.e w sprawie- agresji USA prze­
ciwko terytorium Chin, - jedną rt.: 
28 sicrpn:a, a drugą z. 30 sierpnia. 

Depesza z dnia 28 sierpnia 
stwierdza, że amerykańskie sa­
moloty wojskowe wtargnęły w 
dniu 27 11ierpnia. do obszaru po­
wietrznero Chińskiej Republiki 
Ludowej i ostrzelały z broni po­
kładowej prawy brzeg ~eki 
Amnong oraz znajdujące się na 
tym brzegu budynki kolejowe, za 
bijając i raniąc obywateli chiń­
sldrh. Dalej depesza &twierdza, 
że te.a-oż dnia. dwa aamoloty ame­
rykańskie typu · 118-29" przele· 
cialy nad miastem chińskim 
Czian, p. cztery inne sa.moloty 
amerykr.i\sl>ie oraz sa.molot typu 
, M011quito" zbombardowały urzą 
<lzenia !;olejowe w rejonie Dalczi. 
W tym samYm dniu et:tery ame­
rykąilltłcle sam()loty wojs}(.owe o­
strzelah• z broni pokładowej 1u·-ią 
d~enilło k(llejowe w tym samym 
roJonie. raniąc dwóch obywateli 
chiński{lh, Również w dniu 27 
sierpnia dwa bombowce typu 
„B-29" dokonały Jotu w;vwiadow­
ciero nad chińskim miastem An• 
tunr. :i, nutępnie dwa samoloty 
amerykańtkie typu ,,A.•51" ostr2e 
lały z broni polcładowe,t teryto­
rium Chin w tym .amym rejo· 
nie, ranij\C 19 robotników chiń­
skich, zabijając 3 i uszkadzając 
dwa. chińskie samochody cięia· 
ro we. 

W depeny " 30 sierpnia. rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
stwierdza, że w dniu 29 sierpnia. 
amerykańskie sa.moJoty wojsko­
we dQkonaly nalotu na t.eryto­
rium Chin, zabijając ł raniąc oby 
wateli chlńi;klch. 

Malik podkreślił, t:e minister 
spraw zagran'icwych Chińskiej Re· 
publiki Ludowej Czou En-lai okre­
ślił te pr1twokacyinf' działania samo· 
lotów a.merykańskłch Jako bardz1t 
powaine naruszenie &uwerenuoścł 
Chin • 

Austin sam przyznał 
fakt naruszenia 
terytorium Chin 

W swym oświadcz,niu. dQi;onym w 
Rad~ie Bezpieczeństwa w dniu 31 
sierpnia, delegat amerykański Aft­
stin nie zaprzeczył, i& samol1tty Sta­
nów Zjednoczonych wtar1nęły dQ 
obszaru powietrznero Chin i ottne~ 
lały lotnictwo chińskie. 

Eada Bezpie~eństwa ..- powi~­
dział Malik - powinna potępić te 
bezprawne działania Stanów Zjedno 
czonyeh. obarC'lyć S tany Zjednoczo­
ne Q

0

d.Powiedzialnością u nie li. zmu· 
sić USA do J><>niesienia konsekwen­
cji. Rada Bezpieeizeństwa powin~a 
wezwać Stany Zjednocwne do uni­
kania na p1;zy~łość powtórzenia po­
dobnych działań. 

Zwląiz.ek Radziecki uwaia, że u· 
chwalenie jego rewi:olucji w tej . rpra­
wle pl'!lyCllyni się· do utrzymania Pl> 
l<oju i bezpieczeństwa. Politycy waszyngtońscy przeko. 

nali się również. że i sami Amery· 
kanie nie chcą umiera~ w obrqnici 
interesów Morqanów i Rockefolle­
rów. Od chwili wybuchu wojny w 
Korei na terenie Stiinów Zjrdnoczo 
nych wzrósł gw11łtownie popvt na 
obrączki ślubne, jak również'ślubne 
suknie i garnitury. Młodzież ma­
sowo zawiera związki małżeński·~. 
aby otrzymać odroczerie powołania 
do wojska i uniknąć wysłania na 
Koreę. 

RZYM (PAP). - Włoękie Zjedno­
cr,enie Kobiet organfauje w aniu 17 
bm. olbrzymią manifestację pokojo· 
Wll w skali ogólnokrajowej. W dniu 
tym we wszystkich miastach i Y:si~c:1 
włoskich odbędzie lłię wybór kobtet, 
które najwięcej zebr11ły podpisów poJ 
Apelem Sztokholmskim. Kobiety te 
otrzymają zas.zciz.ytny tytuł „zwia­
iotunęk pokoju". 

Przemówienie Kim Ir Sena 
Największe S'Lanse na zdobycie ty 

tulu zwiastunki }lokoji1" dlii ca!ych 
'Nło<'~ ma ł'lrmina Mozzi z Rzymu, 
k~óra zebrała 15 tys. podpisó'''• co 
jest rekordem nie tylko we Wio~ 
szach, ale prawdopodobnie i n;J. całym 
świecie. 

Próżno. starają si~ podnieść ciu­
cha bojoweąo w~ród Ameryk11nów, 
Pentagon (minister wojny USA) 
orqanizuje rozmaite manewry W.J-

ieime. Manewry się odbywają, a Delegac·,a polska. 
ochotników jak nie było tak nie 

m~, tu właśnie znalazł się pod ręk:'\ powróciła Z Bułgarii 
bezrobotny wojownik Melun. ":Al WARSZA\'v.A (PAP). - Dnia 13 
Washingtonie postanowiono wyc1ą. bm. powróciła z Sofii deleq;icja rzą-
gn14ć na światło dzienne ten muze- dowa, zaproszona przez rząd Ludm~E.! 
alnv obiekt i zrobić mu reklamę. Republiki, Bułgarii na urocz.ystosc1 
Rozradowany „Głos J\meryki" bę- Ś'Ni~ta narodowego, w skł~dz1e : ob. 
dzle się teraz darł aż do ochrypnię Wacław Barcikowski - wtcemarsza-
cia, wychwalając w niebogłosy ta: I lek Sejmu, tow. Zenoh Nowak - se· 
kiego ministra. Cóż, w braku tnneJ kretarz KC PZPR, tow. mln. Eugeniusz 

L!l>:.:o:.;;c:.:ie:;:ch::.Y:..;..;· •;..·---------·· sta.w.lflsk! t aen. Marian Naszkowski. 

w drugą rocznicę utworzenia Republiki Koreańskiej 
5ił1mia nuitiJ Reuubtlkl w łuiienlu 
rząd11 tcorcial\akleJ Republłk~ Ludo· 
wo-D&1ftokratyc1neJ pOłldrawiam JPl 
łuJące 1io1'ój narooy całero iwlata • 
nuod•ml wh,lkleio zwlą'i.ku Jfa· 
dzleckieio n• ciele". 

PEKIN (PAP). - P1'2ewodniCZflCY I ska Armia Ludow_• i tYm. więc~j na.„ 
Rady Ministrów K.oreańskiej R<>pu· jl'mnych morderc11w awln1e ha.1uebn' 
bliki Ludowo - Demokratyczne.i l<im śrpłerolą. , . , 
Ir Sen wygłosił przez radio przemó- Mówiąc o barbarzyn~k1m bon:ibar 
wienie z okazji II rocz.nlcy proklamo dowaniu i ?slNeliwamu przeiz. s~­
wania Republiki. moloty I woJenne okręty amer~kiin-
Drugą rocznicę utwornenia na- skie mi<1st i wsi koreańskich Ęm1 Ir 

szej Repvblikl - ośwlndczył m. in. Sen stwierdził, że spo'"'.odowały. one 
Kim Ir Sen - natód koreański ob- 'śrn\erć dziostątków tysięcy kobiet i 
chodzi w warunkach wo,i'ny wyrz.wo„ dzieci oraz a:niszczenle wielu przed­
leńcze.i p~'?.eciwko uibrojonyrn inter siębiorstw przemy.słowych stworzo· 
wentom ~merykańskim i ich pachoł nych potem i krwią narodu koreat\· 
kom - zdradzieckie.i bandrz.ie I,,i Syn skieio. Naród nasrz - oświadczy~ 
Mana, w warunkach wojny o niepo· Kim Ir Sen - nigdy nie zapomni 
dleglość, wolność i honor nasiej oj· rz:brodni dokonanych pqez lnterwen­
czyzny. lów amerrkańskich. w n~szym kraju. 

Niechaj wiedzą, interwenci ame- Naród nasz przeklmać ich będzie t 
rykańscy, że Im dlużej t,rWać będde pokolenia w pokolenje. . 
interwencja amerykańska. w naszym W zako1'tczeniu swego pnemów1e 
kraju, tym silniejszy będzie śmier· nia Kim Ir Sen powiedi.iał: 
teiny etos. któ17. zad& im bohater• „ W zwlazku s drun ncznic• pow 

Przyjazd _ dale1ac)I 
włoskich związkowców 
WARSZAWA (PAP), - 12 wmijni& 

na zapronenie Zarz. Gł. Zw. Za.w. 
Prac. ~olnictwa przybyła do Warn11-
wy 2-osobowa delegacju. włoskkb 
robotników rolnych. Dwóm i11nvm 
członkom dele\:(acji, którzy mieli rów­
nież przyjechać do Polski, rząd wło· 
ski odmówił wvdania oasznort.ów. 

Jeśli chod'li o rezolucję amerykań. 
ską, to Malik zaznaczył, że de1egat 
Stanów Zjednoczonych przyznał w 
dniu 31 sierpnia fakt naruszenia 
przerz Stany Zjedooczone granicy 
Chin i wyl"lądiz:enia szkód. 
· P<>za tym sekretęinz generalny 
ONZ Trygve Lie skierował do mini· 
stra Czou En-laia oświadcżenie, z..lo 
żóne w tej sprawie prq;ez delegata 
amerykańskiego. Fa.kt ~a.ruszenia 
przez Stany Zjednoczone_ terytorium 
Chińskiej Re-publiki Ludowej zo.tał 
więc przyznany. 

Wobec powyżsiz.ego ~ powiedział 
Malik - nie ma potrzeby powolywa 
nia jakiejś specjalnej komis}i dla 
1.badania sprawy • . 

Dolary nie wskrzeszą 
niewinnych ofiar 
barbarzyństwa 
amerykańskiego 

:N'ie po ra7. pierwszy - powie• 
dział dalej Malik - Stany Zjedno· 
czone wyrażają gotowość wynlłgrO 
dzenia wyrządzonych szkód usiłu· 
jąc przedstawić calą sprawę, jako 
dowód wspaniałomyślności sv.-t:go 
rządu. 
, Najwy:hzy już czas, by zdenlJlS 
kować te próby ukrycia. pne• 
stępstwa tl\ wspaniałomyśln<lŚ· 
clą na pokaz. Nie mo:ina ukryć 
faktu, że Stany Zjednoczone _. 
po pierwsze, są. winne pogwałce­
nia zasad prawa międeynarodo· 
wego, a. po drugie, dopuściły się 
aktu agresji, który spowodował 
śmierć' Judzi. 
Żadna ilość dolarów nie wskrz• 

sł ludzi, którzy zginęli wskutek 
barbarzyńskiego bombardowania 
przez samoloty amerykań1kle 
chińskiej ludności cywilnej. 
Wspolllinając o „!Zdziwieniu", ja- • 

kie wyrazu Austin w związku z 
oświadczeniem ministra Czou En • 
laia, 7.e chiński rząd ludowy uzm1ł 
za bezprawną każdą uchwałę 'Rady 
Bezpiecze1i.stwa w sprawie skargi 
chińskiej, jei.eU w dyskusji me wez­
mą udziału przedstawiciele rządu 
chińskiego, - Mallk stwierdzlł, :ie 
jest to stanowisko ze wszechm\nr 
zrozumiałe ze strony narodu, który 
nie chce być niewolnikiem. 

Czy rzą.d Stanów Zjednoc"Zonyc}l-1 
1.apytał w zakoi'1cz.eniu Malik -
U'l;Jlałby uchwałę Rady Bezplec1eń· 
s~wa w sprawie wysłania komis.U 
badawczej na terytorium USA be. 
wyrażenia na. to zg<>dy rządu Sta· 
nów Zjednoc1mnych i bez udt:ialu 
delegatów amenlkańsklch w dysku• 
sji nad tą kwestią? 

Następnie zabrał głos delegat a­
merykański Austin, który wezwał 
członków Rady do przeprowadze­
nia głosowania nad projektem rei:o 
lucji St;m6w Zjednoczonych. 

Delegacja radziecka głosowała 
przeciwko rezoluc.li amerykai'1skiej; 
Jugosławia i Indle powstrzymały 
się od głosu; przedstawiciel Kuo· 
mintangu nie brał udziału w głoso­
waniu. Pozostali członkowie Rady 
głQsowali za rezolucją amerykań· 
ską. 

Rezolucja została. odrzucona wo· 
hec tero. że jeden ze i;tałych r.zl<lll• 
ków Rady - ZWłl\zek Radzieeld -
głosował przeciwko niej. 
Następnie odbyło się głosowanie 

nad 13rojektem rezolucji radzieckiej. 
Związek Rndzieeki głosował za 

rey.olucją; Jugosławia pow11trz.vma 
ła się od głosu; pNedstawiaiel Kuo· 
mlntangu nie brał udziału w głQ50 
waniu. Pozostali członkowie Rady 
glosowali prrzeciwko re2'.olucji ra­
dzieckiej. 

Po glosowaniu przewodnjcz"ey 
Jebb zaproPQnował, by nastęwe 
po~ledzenie Rady Bezpieczeńst.wa 
odbyło sle w poniedziałek; 18 wrze 
~nla, 
DeJ~at radzierJd Malik płldkre„ 

•m J11cJnak, ł• n• pon,dku astcJl• 
llYUl ftatly ''"'jduJe 11łQ shrJa 11rc• 
clwko aJre1Jł wobea wyapy Tafwan 
(Formosa.) i ciiwladeayl, iii RM1& po 
winna rospatrsYó wnlo11ek u,prosze 
nła prs11il11t1&wlełell Chlń11kJeJ ytepu 
bliki Ludowej w 11prawle · dy1ku1JI 
nad tym 11\J&dnlenlem. 
Dążąc do odroczenia posl~d11enta 

do 18 wrześnfa, Jebb zaprtlponowal 
natychmiastowe glo11owante nad 
wnioi;)dem radz!E'ckim. 
. Jednakże Malik p<l(lkreślił1 „. 

Jebb i:an!łclto ~lię spieąz~ t dodał, i• 
prawdopodobnie nlel<tóny dele11ct 
chcą odbyć dYs~iują nad' tą 11~r1tw,. 

Delegat Kuomintangµ Tsiang za­
propnnow11! odroczenie posiedzen~a 
do 18 września. 

Mechaniczna wlęksT.ość bloku ........ 
ryk11ń<iki1'l!'O ur.hw1.1iła ten wnlo!ek. 



-
ll'~lka o · produkcję 

walka . o ·pokój!! ·ro 
Ofiarne wysiłki załogi tkalni Nr17 doprowadziły do podniesienia .jakości towaru Psychiatria wojskowa 

Prnyiulnie i miło jest w salach 
produkcyjnych tkalni Nr 17 Północ­
no - Łódzkich Zakładów Jcdwa.bni­
czo Galanteryjnych. Czysto tu, 
schlu{'.!nie i tak jakoś swojsko. Roz­
mieszczone na wszystkich oknach 
k wiaty, upiększają salę. Widać, iż 
dobrze się tutaj pracuje. Twarze ro­
botn!ków uśmiechnięte są i tchną 
zadowoleniem. Oddział ten dla ucz­
ceenia Kongresu Pokoju pod,iął zo­
bowiazanie podniesienia jakości pro 
dukcji i prrzyrzeczenia swego do­
trzymał. A przecież do niedawna 
był to jeden z naigorszych oddzia­
łów wielkiej!o kombinatu. Nie wy­
konywano planów ilościowych, a Il 
jakością też nie było najlepiej 
uzyskiwano zaledwie 28 proc. I ga­
tunku towaru, a braki dochodziły do 
7 proc. Jednak ealoga dzięki wytę­
żonym wysiłkom zdołała pr;zelamać 
wszystkie trudności. 

- Obecnie jakość podnosi się u 
nas z każdym miesiącem - mówi 
k ierownik tkalni, ob. Mądry, - Ko­
sztowało nas to nie mało trudu, ale 
drięki należytej pracy organizacji 
partyjnei i rady zakładowej oraz ca 
łej izałogi, zdołaliśmy WYkonać plan 

ilościowy, zmniejszyć odsetek bra· 
ków do 1,2 proc„ a jakość poc;lnieś­
IL~my do 56 proc. Dodać należy, że 
planowany odsetek I gatunku wy· 
nosi u nas 47,6 proc. 

Na zapytanie, co wpłynęło na tak 
znaczne polepszenie się produkcji w 
stosunkowo niedługim czasie, kie­
rownik tkafoi nie kwapi się z od­
powiedzią. Proponuje, aby rzapytać 
raczej samych robotników, Oto więc, 
co oświadcza nam na temat daw­
nych i obecnych pol."lądków w tkal­
ni tkaczka ob. Marta Rześnilc. 

- Dzisiejsza nasea praca - to 
dzień do nocy w porównaniu z tym, 
co było rok temu. - Dżiś nie bywa 
postojów z powodu braku wątka czy 
osnowy, Same osnowy są lepsze, n:e 
tak miękko nawijane, jak dawniej, 
kiedy to nieraz jedną lub nawet 
dwie ostatnie sztuki odrzucało się 
do braków, gdyż wadliwe snucie 
nie pozwalało utkać dobrego to· 
waru. 

- Le<Xl ta poprawa nie nastąpiła 
od razu. Poprzedziło ją szkolenie 
snowaczy. Kierownik tkalni sprowa 
dza snowacza na salę do krosna, do 
źle nawiniętej osnowy i pokazuje 

Młodzież wiejska manifestuje 
·na cześć KoJDsotnołu 

mu błędy w tkaninie, wynikłe ze źle 
nawJniętej osnowy. Poą,11 tym wyż· 
szą jakość osnowy osiągają izakłady 
rówDież dzięki eastosowanlu pew­
nych prostych ulepszeń, które dają 
powarżne jrnrczyści. Wał osnowy okla 
da się płótnem i dopiero wtedy przy 
stępuje się do nawijania osnowy. To 
właśnie umożliwia właściwe nawi­
janie. 

W cv.asie naszej rozn10wy ob. Rześ 
nik spostrzegła zerwanie się wątku. 
Choć na cewce zostało niewiele nici, 
tkaczka. n ie odkłada s2pulki. Odna­
lazła z&wany koniec i z powrotem 
włożyła szpulkę do czółenka, aby ją 
wyrobić do końca. - Kierownictwo 
ciągle przypomina nam na naradach 
wytwórczych o obowiązku oszczędno 
ści - wyjaśnia ob. Rześn ! k. 
Rozglądamy się po sali. Wokół 

krosien w szerokim ganku spostrze­
gamy czmoczoną posadekę. Dlacizego 
tak jest? . 

- Widrzicie, w naszej tkalni nie 
ma aparatów nawilżających - odpo 
wiada tow. Stefania Małek. - To 
też radzimy oobie inaczej. Chcąc 
utrzymać odpowiednią wilgoć, zwła 
szcza w dni upalne, skrapiamy wodą 

- Kiedy w tkaninie I gatunku 
tzdanzy się mały błąd - mówi bra­
karz tow. J6zef Czajczyński - wte­
dy sam idę do 'tkaczki, nle odrywam 
jej od pracy, i czwracam jej uwagę, 
aby unikała błędów. Jeśli błąd jest 
po~vażny i z tego powodu tkanina 
zostaje, zaliczona do II gatunku. 
wówczas wzywam tkaczkę do si~bie, 
pokazując jej usterki. G<ly jednak 
tkaczka wyprodukowała III gatunek 
towaru, WlC'dy już podnosimy „w;el 
ki szum". Przy takiej sztuce stają i 
kierownik, I przedstawiciel organ;­
zacji partyinej, rady .zakładowej. 
majster no i, oczyw1sc1e, s<ima 
tkaczka. Nie wiele jednak bywa ta· 
kich sztuk, które byłyby zaliczane 
do III gatunku. Ludzie uczą się i w 
pracy wyrastają. 

Energiczna walka o w:Yższą ja­
kość produkcji przyniosła pożądane 
wyniki. Wzrosły wskaźniki jakościo­
we a wraz z tym zarobki pracowni· 
ków. Tkaln'.a Nr 17 :z. „kopciuszka" 
kombinatu Jedw~ bnic7..o - Galante­
ryjnego Łódź _ Pólnoc stała się ie· 
go czołowym oddziałem. 

M. S. 

l\.olcl;cjo plag i ldęsk, //'(l/li<icyc/i :ioł11ier;:;y 1n1111m10wi1..ich 11a K.orei, 
11owięfrs;yła się o jeszc=e jed11ą pó:;ycję. Jak st1derdzil wybit11y psychhi1ra 
umcrylw1i ski - dr Clwrles llow11w11, uczest11icy najar;du 1u1 [(oreę cierpią 
m(lsou•o 11a „specjalny rodzaj rozstroj11 narworcega". Dr . Bow1 ,an pod<ije, 
jfllca iródło tej choroby, „wyczerp(lnic pochodzqce z obawy przed in/iltra­
c,i~1 aroga przez linie obronne i z przygnębienia na skutelc licznych 1--m-
że/;;". 

Dr Bou:man ponadto stwierdził, że tej chorobie ulegfo z11c;c:1w iloić 
oficerów i żol11ier;;y, którzy podc:;u.s drugiej u:oj11y Śrl'iutort·ej twlczyli na 

róż11ych „11ajl1ardziej :r1grożo11ych odcinkach frontu'' , lf' óu·czas jednak nie 
irtlamyrc<rli się psycł1ic::11ie, a obcc11ie tł1mu1czc1 sr~ój ro:sJrój ąerw' tym, 

.ie „to z czrm zetlmę/ i się 11a Korci było ~rasz11iejsz;e od wszystlcicgo, co 
przeiyl i rl otycl1czas''. 

Tyle dr Bow11w11. I'mwdę mó•rirzo tnulno się dr;iwić, że podlwmen­
cl11i Mao Arthurn 11fos11 jq na Korci. „rozstrojowi 11crwou:e111u opccjalncgo ro­
clz11j11'', Gdy kto.~ :: bro11iri w ręka icdziern się prze111oc11 do cudzego dunm 

w celach mordu i grabież>', rpylmje wiele, zwłaszcza jeśli napotka na 
01 'l11y • skut.ec;11y. „l<or;strój nerwowy" - to jeszcze 11ie 11<1jgorszy 
1cy11ilc takiej awa11t11ry cl/a irup11st11ika. Mo:ie się bowiem.zdarzyć i zclar;a 
sir często, że 1e11 napastnik w ogóle nie zdoła ujść z życiem. 

J.liorą I.o ci.raz czę.iciej vod uwagę ::arówno żołnierze f1merylwńscy, ·pę­

clze11i na Korcę pod pr:ynwscm, jak i rozmaici „ocliowicy" - onwtorzy 
11r=ygócl 1rnje1111rcl1, gotou:i ::a parę dolarów slu;i;yć kaidenm JXlllll, Roz­
strój 11errvot.(.'Y - to rzecz bardzo przykra, a masowy grób gdzieś pod 

1'ue,u1 czy Mason - to 11er ,;e/rtywa jeszcze mniej po11ętna, B, D. 

·-----~ .... -----------------.......... --------------------------,-------
posadzkę. ;Ma to powazny wpływ na k" h Z kł d h p , 
przędzę, gdyż wątek nie izs.ypu_je się w Tomaszows WC . a a ac asow 
i nie ściąga, a i osnowy staJą się bar 

1 
dziej e1'styczne. Unikamy w ten spo 

i Artykułów Technicznych. 
sób zrywów. z 

Kierownictwo wid~ąc, że Z\".iększe 
nie wilgotności powietrza daJe do­
da.tnie wyniki, zastosowało nawet 
w wątkarni naczynia z \vodą w celu 
zapobieżenia marnotrawstwu przę-

aniedbana jest higiena 
dzy. 

- A do czego potr.zebila wam mą· 
ka? Zapytujemy. 

- To fost t alk, od·powiadają ro­
botnice. - K ierownictwo dba o to, 
abyśmy miały pod ręką wszystko, ro 
potrzeba. Tym białym proszkiem po 
sypujemy linki na wałkach osnowo­
wych w celu ich jednakowego ob· 
ciążenia. Podnosi to jes'ZC'le jakość 
produkowanych tkanin. 

Lecz nie wyczerpuje to je~zcr.e 
sprawy walki o jakość. Kierown:­
ctwo nie zapomniało także i o sta­
ły.ro doszkalaniu tkaczek. 

O jakość produkcji walczą kierow· 
nictwo. organizacja partyjna i rada 
zakładowa oraz brakarrze. 

bezpieczeństwo pracy -I 
W Zakładach naszych w Toma 

szowie Mazowieckim daje się od­
czuć brak etatowego ~eferenta 

BHP. Chociaż zakłady rozwijajl} 
się stale, chociaż w porównaniu z 
rokiem 1047 ilość zatrudnionych 
wzl'loti;la 1~ięciokrotnie - o:pieka 
nad warunkami pracy, troska o hi 
gienę miejsca pracy wciąż pozosta 
wia wiele do życzenia. 

W rokn bieżącym miał być • rze 
prowadzony ogólny remont budyn 
ków, przy czym mieliśmy uzyskać 
\\·odę bieżącą na oddziałach pro • 
rlukcyjnych, łaźnię, miały zostać 
przebudownne kuchnia i świetlica. 
Remont za110windnno na wiosnę. 
Obecnie wkraczamy już w jesień 

i oto stnło się wiadomo, że l'emon 
tu nie będzie. Nie będzi<J, gdyż 
na terenie Tomaszowa nie ma 
przedsiębiorstwa, które by pod.f-<.l­
ło się tep;o rodzaju robót, a nasza 
Łódzka Dyrekcja, zamiast przyjść 
zakładowi z pomocą, zatrzymała 
dla siebie niewykorzystane 5umy 
inwestycyjne. , 
• Na odbytym w lipcu zebraniu 
komisji BHP podkreślono koniecz­
ność urządzenia pokoju sa-:iitarne· 
~o na wypadek naglych zasłabnięć. 
Pomieszczenie można byłoby uzy. 
skać w stojącym bezużyteeznie ba 
raku. ·z·vrócono również -.nvagę na 
niezbeclność zakupu naczyń <io ka­
wy, ,irody oraz naczyń do mycia. 

Protokół z tego zebrania, j11k ZTI! 

sztą i ze wsz:.-stkich innych, prze­
siano referatowi BHP pl'ZY Lódz· 
kiej Dyrekcji. 

:f.' Ściślei ·pr,zesłrzegaC 
r o dg§cqplinie pracy 

ustawy 

Chociaż brak naczyń daje si~ 
odczuć w dotkliwy sposób, nie na. 
byto ich do dnia dzisiejszego. Po. 
wo dem jest brak funduszów,. gdyż, 
mimo przyznania 11a3zym zakła. -
dom na rok bieżący poważnej kwo 
ty n& cele BHP, do tej pory llie· 
niądze te jeszcze nie nadeszły z 
Łodzi do Tomaszowa. Zuc;hodzi o­
bawa, że gdy pie-niądze zostaną, 

przesłane (kończy sie III kwartał), 
nie starczy już czasu na ich wyko 
rzystanie. 
Ponieważ nie ma i·eferatu BHP, 

cały zatem ciężar obowiązków te. 
go odcinka zrzuca się na barki ku. 
misji BHP. Członkami jej są ro­
qotnicy produkcyjni, którym trud· 
no odrywać się od pracy z:awodo · 
·wcj. Ograniczają więc jedynie swą 
działalność do wskazywania b1·a -
ków oraz potrzeb poszczególnych 
oddziałów na posiedzeniach komi­
sji, przesylając ·protokóły do Ło· 
dzi. Łódź jednak nie bardzo ja koś 
bierze do serca nasze potrzeby. 

l 
Mfodzeż ZMP.;owska na d!t_żynkach ogólnopolskich w lublinie manifestowała 
1orąco na cześć Wszechz,vią'zkoivego Leninow'skiiego Komunis tycznego Zw. 

Młodzieży. 

·Radiofonizacja fabryki 
środkiem w walce o dyscyplinę pracy 
W Zakładach Przemysłu Baweł­

nianegą im. J. Marchlewskiego zo 
atały niedawno zradiofonizowane 
niektóre sale fabryczne, to znaczy 
te, gdzie warkot maszyn nie głu­
szy muzyki ani słów. Robotnicy 
powitali tę innowację z dużym za­
dowoleniem, a już po kilku dniach 
kierownictwo oddziałów mogło 
stwierdzić. że od czasu zainstalo­
wania nłośników, które rozbrzmie. 
wają muzyką, znacznie wzrosła wy 
·dajność pracy. Przez głośniki na­
dawane są również komunikaty dy­
rekcji, organizacji partyjnej oraz 
rady zakładowej. 

Ostatnio wpłynął wniosek, aby 
~ tran._:;;_nitować również program na-

szych zespołów świetlicowych. Wy 
daje mi się , że było by .to bardzo 
wskazane, szczególnie jeśli na pro 
gram, oprócz popisów wokalnych 
i muzycznych, złożą się także nu­
mery satyry zne. ściśle związane 
z życiem · naszego zakładu pracy, 
wyszydzające łazików, brakorobów 
itd. 

Tym sposobem radiofonizacja 
sakładu nie tylko przyczyni się do 
podniesienia produkcji, ale stanie I 
się jeszcze jednym środkiem w 
walce o socjalistyczny 6tosunek 
do warsztatu i pracy. 

T. Saar, 
ZPB im. J. Marchlewskiego. 

Zadania kierownictwo, rady zakładowej 
W styczniu. lutym, marcu i kwiet­

niu na skutek spóźnień i nieusprawie 
clliwionej nieobecności straciliśmy w 
ZPB im. •Kunickir~o 169.03( l'Oboczo­
god:r.iny. Ta strata odbiła się, rzecz 
prosta, w sposób bardzo powążny na 
naszych wynikach produkcyjnych. 

Dlatego też w walce o dyscyplinę 
pracy p owinni uczestniczyć wszyscy 
pracownicy zakładu, a niP, jak to się 
u nas dzieje, że wszyscy uważają, że 
sprawą dyscypliny pracy winien się 
zajmować wyłącznie Wydział Perso­
nalny. 

szkadzają w jej zwalczaniu. Nic dzi­
wnego, że Ustawa nic przyniosła do 
tąd u nas spodziewanych wyników. 

Ponadto wśród niektórych naszych 
kierowników utarło si~ mniemanie, 
źe dyscyplina pracv polega tylko na 
punktuillnym przejściu przez portier­
nię, co jest oci:ywiście niesłuszne, r..o 
przecież wyniki pracy zależą w bar­
dzo poważnym slopniu od sposobu 
wykorzystania czasu roboczego. A 
tymczasem czqslo jeszcze bywa tak, 
że na IO minut przed zakończeniem 

pracy już wiele osób czeka przed por 
tiernią · na wyjście. 

Odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
ponosi przede wszystkim rada zakła-

orgoniza·cji partyjnej 
dowa, która ogranici.a sii: tylko do 
wydawania. opinii z 6·dnlowym 011(1-
:lnienlem, lecz nie prowadzi żadni.!! 

pracy uświaclamlającej, jak równle:i 
organizacja partyjna nie stawiająca 
t<•go Zilyadnlenla na zebraniach partyj 
nych i nie wyciągająca konsekwencji 
wobec tych c:r.łonków Partii, przed~„. 
ko kl<irym Wyd7iał Personalny skle· 
rował sprawy do Sądu za. r.lośliwc ła 
zikowanie i nai uszenie Dekretu. 

Jeśli wszyscy pomogą w tej wi2l­
kiej bitwie o flocjalistycr.ną dyscypli­
nę. to na wyniki nie będzie trzeba o­
czekiwać długo. 

F. Donder, 
ZPB. itn. Kunickiego. 

Art. 10 Ustawy o Q'abezpieczenlu so 
cjalistycznej dyscypliny pracy .zobo­
wiązuje poszczerJólnych kierowników 
do szybkieqo działania, to znaczy do 
rychłego podejmowania decyzji. A 
jak jest u nas? 

Kierownicy oddziałów wydają de· 
rvzie po miesiącu, a nawet po 35 
dniach, jak to zdarzyło się z p.o. 
kierovmikiem wykończalni „A" ob. 
G~siorem. Nie wykazuje on właści~ 
wego stanu i często pracowników nie­
obecnych bez usprawiedliwienia po­
daje jako obecnych. 

Bogacze skorzystali. 
wskutek niewłaściwego rozdziału nawozów sztucznych 

Co na to PZGS w Skierniewicach 7 

Kierownicy wykońc:za1ni „A" i przę 
dzalni „B" nie tylko, że nie stara ją >ię I 
wytępić nieusprawirdliwionej nie­
obecności, co jest ich obowiązki:?nt. 
lecz wręcz przeciwnie, raczej prze. 

Gleba pól gromady Modła, gm 
Słuwia, pow. skierniewickiego, ze 
wyfll~du na swój skład, wynrnq;i 
sy~tematycznych dawek nawozów 
sztuc:znvch, a zwłas1.c:rn fosbro. 
wych. Jednak do tej pory, cho.': 
już nierwsze siewniki ruszyły w no 

O stały kalenda1~zyk 
zebrań partyjnych 

Zebrania partyjne na terenie 
„G" ZBP im. Stalina odbywają się 
bez jakiegokolwiek planu. Ni stąd, 
n i zowąd, w ostatniej chwili eekre 
tarz zawiadamia członków orga.ni. 
zacji o mającym nastąpić zebraniu. 
Nic dziwnego, że frekwencja by 
wa słaba, bowiem wielu członków 
organizacji, nie uprzedzonych z gó I 

ry, nie może pl'Zybyć na zebranie 
z pl'zyczyn od siehię niezal:?żnych . 

Kierownictwo naszej orgru1izacji 
partyjnej powin~o ułożyć stały ka 
lendarzyk zehran. Wtedy na pew 
no wzrośnie frekwencja na zebra 
niach i wszyscy stawią, się punktu 
alnio. 

ti. Andrzejczak 
7.BP im. Stalina • 

Laźnia bez parq 
Przędzalnia średnioprzędna ZPB I 

im. Stalina posiada dużą i dosko­
nale wyposażoną łaźnię dla robot­
ników. Najwięcej amatorów ką­
pieli zgłasza się w sobotę po ro­
bocie. Cóż jednak, kiedy właśnie 
w soboty łaźn:a zwykle bywa nic. 
czynna. Po prostu nikt nie dba 
o to, aby w te dni puśc.ić par<;. Ci 
którzy się tą sprawą winni in tere­
sować, wcześniej kończą prace i • 

odchodzą do domu, nie troszcząc 

siq o zapewnienie robotnikom mo. 
żności skorzystania z łaźni. 

Dziwne że nasza rada zakładowa, 
która dobr1e o tym wie, nie zdzia. 
ł.ala ciot ychczas nic w tej sprawie. 
Apehl]cmy więc jeszcze raz: łaźnia 
jest po to, aby z niej korzystać. 

W . JóźwiC1k, 
1 

'!PB im. Stalina. 

le, gromada Modła nie otrzymała 
jeszcze :rnwozów sztucznych, cho­
ciaż Gminna. Spółdzielnia w Lip~ 
cach sprowadziła już po kilkv 
transportów. 

Stało się tak to dlatego. że 
Gminna Spółdzielnia niewłaściwie 
rozprowadzała nawozy szt1,1czno. 
Słuszne było„ że GS "Sprzedaw11tC1 , 
nawozy wprost na stac ji, osz•"7.G· 
dza111c tym na transporc!c, llillo- • 
miast niesłusznie postąpiono, n­
wiadamiając o przybyciu transpor­
tu tylko chłopów z qromad, poło­
zonych w pobliżu stacji. Chłopi 
gromady Modła nic otrrzymali do 
tychczas nawozów, ponieważ nikt 
nie zawiadomił ich o przybyciu 
transportu. 

Z tego sposobu rozdziału nawo­
zów ~korzystali, oczywiście, boga. 
cze wiejscy, którzy o wszystkim 
zaw~ze wlerlzą. Wobec posiada­
nia własnych koni. nle trudno im 
było przywieźć sobie nawoiy na­
wet z odległych gromad. 

Trzeba nadmienić, że w okrei.ic 
wiosennej akcji siewnej chłopi gro 
mady .Modła r..ie ołr7.ynrnli nawo­
zów sztucznych nawet pod zakon­
traklowane zboża. 

Gminna spółdzielnia w Lipcach 
winna zerwać z dotychczasowymi 
metodami rozprowadzania nawo­
zów sztucznych i udzielać ie 
'~szystkim gromadom, tym bar­
dziej że nawozów sztucznych w na 
szym województwie jest dość. 

Jóief Królikowski, 
fioclła, pow. skierniewicki. 

Pomoc w nagłych wypadk.ich na 
naszym terenie jest również probie 
matyczna z tego wzglQdu, ± za. 
kład nie po; ida własnej higienis· 
tki, a. apteczki nasze nie s1~ .. 1101ia 

trzone w dostatec:iną ilość medy!ta 
mentów. Troskę o apteczki także 

zlecono robotnikom produkcyjnym, . 
, którzy w tym celu znów mu3zą od 

l'ywać się od pracy. 
To zaniedbanie 011ieki. nad zało­

gą, której poważntł cz~ść stan<>wią 
kobiety ot·az młodzież - wini~o naj 
rychlej ulec zmianie. Należy sit 
spodziewać, że Łódzka Dyrekcja 
zajmie si~ ,.,.„eszcie tymi za~adnie 
nieniami i załatwi je należycie. 

Władysław Bury 
korespondent z PZPAT i R 
w Tomaszowie Mazowie~kim 

Prosimy Dyrekcję Polsk_ich Za. 
kladów Pasów, Artykułów 'l'erhni­
cznych i Hymarskich w Lodzi o "Y 
jaśnienie poruszonych spraw. 

-x-

B~jorko na sali 
W warsztatach naprawczych B1.1 

zy Remontowej Łóclzkich Zakł 
Przemysłu Odzieżowego dzieją fiię 
podczas deszczu niezwykłe rzeczy 
Z powodu wadliwej budowy ryn­
ny, woda nie ścieka do kanału. 
lecz wylewa się na salę, tworząc 
na środku jej obszerną kałużq. 
Pracownicy wchodząc na salę bro. 
dz;1 formalnie „po kostki" w wo­
dzie, a gdyby nie drska, używana 
jako pomost, przechodzenie na 
drugą , stronę było by niemo.i;li­
we. 

Podohny st11n rzeczy istnieje już 
pr:i::szlo od roku I nikt do tej po· 
ry nie zainteresował się sprawą 
chociaż istnieją odpowiednie wy­
działy, których obowiązkiem jest 
troszczyć się o bezpieczeństwo i 
hinienę pracy. Należy oczeki­
wać, że brudne bajorko wkrótce 
zniknie z sali produkcyjnej i ro­
botnicy będą mogli pracować w 
normalnych warunkach. 

Kossowski J erzy, 
Lódzkie Zakł. Przem. Odzież. 

Baza Remontowa. 



s.3--.'------------------------------------------------------------------------------------------------~J!'..,.lfl-
D r. Bolesław Taed llnq 

Prokur_ator woiew6dzld w Łodzi 
Z zagadnień pracy politycznęj wśród m~ 

techn.iczne Prokuratura Polski ludowe!O· nowe normy 
przentq.śle n1etaloH'qnl w służbie mas pr·acuiących · 

Zasadnicze zmiany w organizacji nad zakładem kontrolowanym o spo 
i strukturze naszej Prokuratury, wodowanie usunięcia stwierdzonych 

wprowadzone ustawą z dnia 20 li- uchybień. Sami jednak operaty­
pca br„ są dalszą konsekwencją wnych zarządzeń n.ie wydają, gdyż 
tych wielkich przemian, które się stanowiło by to wkroczenie w kom 
u nas dokonywały i dokonują w petencję innych władz i instytucji. 
dz.iedzinie politycznej, gospodarczej Ogólny nadzór, jaki Prokuratura 
orai: ideologicznej po Sierpniowym· wykonyWać będzie nad przestrzega.­
Plenum Komitetu Centralnego ?ol- niem ustaw przez obywateli, urzi:dy 
skiej Partii Robotni<!zej. i instytucje - przejawia się mie-
Również na odcinku wymiaru dzy inn:vmi równie7. w ingerencji 

~prawiedliwości, zwłaszcza Prokura Prokuratury w procesie cywilnym. 
tury, następowały pod wpływem Ustawa o zmianie przepisów po5te 
uchwał Plenum KC PPR głębokie powania w sprawach cywilnych z 
przemiany zarówno w stylu pracy, dnia 20. VII. 1950 r. ro:z;szerza bar­
jak i w uzbrojeniu ideologicznym e dzo znacznie udzfał prokuratora. w 
raz w kadrach, świadczące o przeło sprawach cywilnych. Prokurator 
mie w aparacie sądowo • prokura- może odtąd wytaczać wszelkie po­
torskim, o zerwaniu z balastem ide wództwa oraz brać udział w każdej 
ologii burżuazyjnej, uważającej są- sprawie - i w każdym jej stanie, 
downictwo za organ państwowy po jeżeli jego zdahiem wymaga tewo in 
nadklasowy lub pozaklasowy. terPo; Państwa Ludowego. 
Widzieliśmy w ostatnich dwóch 

latach znaczne uaktywnienie orga­
nów Prokuratury w walce z wszel­
kiego rodzaju przestępczością, w 
walce z dywersją, sabotażem; ze 
szkodnictwem gospodarczym z 
szeptaną propagandą. 

Widzieliśmy rozszerzenie zasięgu 
działalności organów Prokuratury 
na różne dziedziny życia gospodar­
czego. 
Nastąpiły też głębokie przemiany 

Ideologiczne w aparacie prokurator 
skim i w polityce kadr prokurator 
skich. Szczególnie przeprowadzone 
od ubiegłego roku szkolenie ideolo­
giczne pozwoliło prokuratorom na 
przyswojenie sobie zasad marksiz· 
mu - leninizmu i lepsze stosowanie 
obowiązujących przepisów w intere 
sie mas pracujących. Stopniowo i 
systematycznie przeprowadzano o­
czyszczenie aparatu prokuratorskie 
go od elementów klasowo wrogich 
ł zdemoralizowanych. Równoci:e­
śnie wprowadzono do tego ap'łratu 
noW'.Ych ludzi, związanych z klasą 
robotniczą i masa.ml biednego oraz 
średniego chłopstwa. Dziś na wszyst 
kich pra.wie odpowiedzialnych sta­
nowiska-0b stoją młodzi prokurato­
rzy, przedstawiciele ludu polskiego, 
dający gwarancję skutecznej waiki 
z wrogiem klasowym w toczącej się 
walce .klasowej i szybkiego ugrun­
towania nowej praworządności -
praworządności socjalistycznej. Rea 
Iizację tych zadań Prokuratury uła 
twiła niewątpliwie dokonana w u­
biegłym roku reforma procedury 
ka.mej, kt6ra spowodowała ściślej­
sze powiązanie organów prokurator 
i;ldch z masami ludowymi, z radami 
narorlowYmi i innymi organami wła 
d7Y ludowej, wzmocnił& władzę pro 
kuratora i rozszerzyła. jego kompe­
tencję w procesie karnym. 

Jednak zasadniczą przebudowę u 
stroju Prokuratury, zakresu jej 
działalności i jej charakteru wpro­
wadziła dopiero ostatnio uchwalona 
ustawa o Prokuraturze Rzeczpospo­
litej Polskiej, nadająca jej nową for 
mę, wyposaża~ącą ją w szerokie u­
prawnienia i czyniącą z niej ważny 
instrument w ręku mas pracują­
cych dla realizacji socjali?anu w Pol 
sce. 

W oparciu o doświadczenia 
Prokuratury Radzieckiej 
U stawa o Prokuraturze Rzeczpos 

politej Polskiej opiera się w 
swych założeniach na tych samych 
i:asadaeh, z których wyrósł ustrój 
Prokuratury ZSRR. 

Ochrona 
mienia społeczner.;o 
i praw obvwateli 

O alszvm ważnym zadaniem pr')­
kuratora według nowej ustawy 

jest ochrona mienia społeczneg(). 
Własność socjalistyczna bowiem, we 
dług Stalina, to fundament ustroju 
soc;ia.listyc7,nego. 
Tę funkcję sprawować będzie 

prokurator nie tylko, jako nadzoru 
jący nad śledztwem względnie os­
karżyciel publiczny w sprawach kar 
nych przeciwko złodziejom i grabież 
com mienia publicznego, przeciwko 
sabotażystom i szkodnikom gospo­
darczym. ale również jako roztacza 
jący ogólny nadzór przez podejrno­
wanie czynności profilaktycznvch, 
zmierzających do zapobiegania 110 -

pełnianiu przestępstw. 

Poza tym do zadań Prokuratury 
będzie należała ochrona praw mająt 
kowych, osobistych i politycznych 
obywateli, którzy zw-racać się będą 
do Prokuratury Że skargami nie tyl 
ko wówczas, gdy zostali pokrzywd~e 
ni czynem przestępnym, lecz rów­
nież w razie. gdy wstały obrażone 
ich prawa, wynikające z ustawo­
dawstwa Państwa Ludowego, czy 
to przez innych obywateli, czy też 
wskutek nielegalnej działalności or 
ganów władzy publicznej. 

Prokuratura Polski Ludowej, wy 
posażona w tak szerokie uprawnie­
nia, będzie mogla lepiej i skutecz­
niej, niż dotychczas, wykonywać 
swą funkcję organu dyktatury pro 
letariatu dla walki z wrogiem klaso 
wym i elementami hamującymi nasz 
marsz do socjalizmu. 

Kołchoźnicy 

Nowy podział terytorialn v 
Prokuraturv 

Ił owy podział . terytorialny Pro ku 
ratury odpowiadać będzie po­

óziałowi administracyjnemu Pań­
stwa. Prokuratury terenowe dzielić 
się będ::t na wojewódzkie i powiato 
we. W każdym województwie na 
czele Prokuratury stać będzie pro 
lmrator wojewódzki. a na szczeblu 
nowiatu - prokurator powia.t<iwy. 
Miasta Warszawa i Łódź będą mia­
ły Prokuratury o znaczeniu i cha­
rakterze Prokuratury wojewódzkiej 
z tvm. że w poszczególnych dziPlni 
cach administracvjnych działać bę­
dą Prokuratury dzielnicowe. 

Przys+osowanie organizacji Pro 
kuratury do podziału administracyj 
uego Pa11::+wa µozwoli 1>rokurato­
rom na śriśle.isze nowiązanie "wej 
prac:v .,_ •ngani'T.ac.iami społeczno -
politycznymi i z radami narodowy­
mi oraz na !Ppsze poznanie proble­
matyki terenowej i ściślejsze powią 
zanie z masami. 

Nowa fun~da 

Piękna inicjatywa metalowców za jaśnić jej rewolucyjną treść polilycz nergię wynalazczą i racjonalizato~ 
kładów starachowickich i „Ur. ną, wskazać ogółowi robotników me- Hamuje pęd do opanowania natik 

susa", którzy wezwali robotników ca- talowych korzyści, j~kie niesie od- technicznych. Pracując zai mniej '*1, 
łego przemysłu metalowego do pod- rzucenie starych. przestarzałych norm dajnie, dają oni krajowi mniej towa­
niesienia przestarzałych obecnie norm całej klasie robotniczej i całej gospo- rów. A przecież na mnłejszej łlołci 
produkcyjnych tego przemysłu, mn darce narodowej - to waine mobili- towarów traci nie kto inny tylko ro­
wielkie znaczenie dla naszego budo- znjące zadanie, jakle stoi przed orga- botnik. Koszty towarów •Ił wtedy 
wnictwa socjalistycznego. Wezwanie nizacjami partyjnym! w zakładach większe 1 wyższe ceny. 
cenionej przodownicy pracy tow. Ka· pracy. Szczególne zadania przypada- Ale nie tylko o to chodzi. Mniejsza 
zimiery Grajner, które brzmi ,,stare ją tli grnpom agitatorów. ilość towaru odbija się na -tempie roz 
normy są dobre tylko dla bumelan- Jak należy proV(adzić agitację wo- budowy kraju. Buduje się wtedy 
tów i obiboków - dla uczciwych ro-

1 
kół mobilizacji mas do przyjmowania mniej fabryk, mniej domów mieszkal­

botników sa. na nic. Moja norma wy nowych norm? nvch, mniej ośrodków zdrowia i kut-
nosi 200 sziuk rozwiertaków w ciągu „Nasza ideologia, nasz program, tury, mniej szkół, przedszkoli i żlob-
32 godzin. Tę samą robotę mogi: z nasza polityka _ mówi towarzysz ków. Widzimy więc jak ściśle zazę-
łatwością wykonać w 26 godzin. Do- Bierut _ nasza propaganda, nasza bia się praca kaidego robotnika t: o-
maga.m się wprowadzenia norm socja rlziałalność organizacyjna _ nie gólnym dobrobytem ludzi pracy, 
Jistycznych" - nie_ jest jed_vni~ spo- miały nigdy nic wspólnego z fan- A teraz zastanówmy się, czy możr-11. 
radvc.znym wezwaruem am.b1tne1. przo tazją, z utopią. z odenvanym od by osiągnąć większą wydajność bez 
downicy. Jest to wezwanie pobtycz- zycia frazesem drobnomieszczań- podnoszenia norm technicznych? O-
"':· Jest to .wezwan~e .nowego czi~- skim _ na odwr6t, zwalczaliśmy i czywiście, że nie. Wiadomo przecież, 
wieka, czlow1ek~ ~oqal1stycznej twor zwalczamy nadał puste, napuszo- że wzrost wydajności pracy osiąga się 
cze.I pracy, sw1adomego kowala ne i obłudne słowa bez konkretnej u nas w decydującym stopniu · dzięki 
sz~ześliwej przyszłości milionów lu- treści, pod którymi tak chętnie pomysłowości i wynalazkom robotnl-
dz1 ?ra~y w Pols~e. . . burżuazja i jej socjal-demokraty ków i inżynierów. Te same maszyny, 

Nie Jest to rowme~ wyraz. tylko czni, titoi.\'Scy itp. lokaje usiłu]ą które wczoraj dawały określoną wy-
szla7hetnego. P?rywu Jednost~1. S~a- ukryć często najbardziej perfidne dajność, dają dziś o wiele więks7.ą 
now1sko Kaz1m1ery Grainer Jest ie- oszustwa i knowania imperialistycz produkcję. 
dnocześnie stanowiskiem m~odego. t~- ne. Konkretność naszej ideologii. Ale taką wzmożoną produkcję mo-

komh:ii snedaloeJ karza, . tow. Banaszka, ktory mow1: naszego proQramu. naszej polityki gą one dać tylko wtedy, jeśli robot-
„Pracu1emy na coraz lepszych, nowo- wyraża właśnie na obecnym eta- nik nie będzie niewolnikiem swoje.f W zwiazku z nowym zakresem 

działalności Prokuratury, fun 
kcie prokuratorskie, pełnione dotad 
nrzez Komisję Specjalną i jej orga 
na. przechodzą na organa Pro"k:ura­
turv. DPlee:atury Ko-n~isii Snec]al 
11Pi rlziahić będa odtąd orzy Prezy­
rlior.h Wojewód7kich Rad Narod,0-
,-.~vch oraz Pr1>zydiach Rad Narodo 
wvch m. st. Warszawv i m . Łodzi. 
i:łl.-o or1?ana orzeka.iace na wnioó<Pk 
~rol~ura lor:i w sprawach o przei:tęp 
~h··:o. 1m-:h:ące w interesy eycia gos 
rnil~rcze~o lub społecznego Pań­
<:fwa. 

Prokuratura w walce 

cześniejszych maszynach. W stosun- pie Plan 6-letni". maszyny. lecz jeśli będzie maszyną tą 
ku do technicznych możliwości, nor- kierował. Jeśli będzie ją ulepsz:tł, 
my dotychczasowe są zaniżone". Sta- Inicjatywa robotników zakładów sta je~ll będzie szukał nowych pomysłów 
Io si~ to stanowiskiem tysięcy robot- rachowickich i „Ursus\!" - to wł::iś- i dróg dla wykorzystania maszyny. 
ników przemysłu metalowe90, ktjrzy nie wyraz tei konkretności. Oto czv- Eodźca do tego nie może dać niska 
lotem błyskawicy zrozumieli wagi) I nv. które niqdy nie mogłyby powstać przestarzała norma techniczna. 
znaczenie podniesienia dotychczaso- w społeczeństwie kapitalistvcznym, Niska norma techniczna prowadzi 
wych norm. Zrozumieli oni, że zasto- qrlzie im wydajniejsza jest praca po- konsekwentnie do samozadowalenia. 
sowanie nowych i ulepszenie starych szczególnPqo robotnika, tym większa 
maszy11 oraz wprowadzenie wyższej jest !JroŹba bezrobocia. tym większy Po co - może sobie pomyśleć czło­
orąanizacji i sprawniejszych metod jest wvzysk i nędza całej klasy ro- wiek - mam szukać nowych sposo-
pracy stworzyły nową bazę technicz- botniczej. bów, jeśli i tak przekraczam normę o 
vą. Bazę, która. pozwala z łatwością kilkaset procent, i nazywa się, że osią 
poważnie przekraczać dotvc1tczasowe Nowo, świadoma siła, 
norm". I tak np. w Sanockie! Fabry- b d • gam wysoką wydainość. , u zqca energię mas ce Wagonów cała załoga wykonuje Takle rozumowanie nie przyczy.\11-

o wvkonanle przeciętnie 169 proc. normy, w fabrv- Niewiele czasu upłynęło od uchwa ło by się do podniesienia wydajności 

Pl 6 I • kach podległych Centralnemu Zarzą- lenia wytycznych Planu 6-letniego, a w ramach Planu 6-letniego 0 60 pt'JC. anu - etn1ego dowl Budowy Maszyn 170 proc., a w mamy już nową, konkretną, świado-

N owa Prokuratura Polski Ludo- wielu innych fabrykach metalowych mą siłę, która podniesie rozwój ca- Takie rozumowanie nie pozwoliło by 
wej - oparta o nowe kadry - 200 proc. normy. Toteż coraz pow- lego przemysłu metalowego. Siłą tą budować więcej fabryk, więcej miesz 

uzupełnione wYPróbowanymi kadra szechnief opowiadają się robotnicy za jest obalenie przekraczanych obecnie kań, żłobków, szpitali. szkół, teatr6w 
mi Komisji Specjalnej, sprosta uslanowieniem nowych, sprawiedli- powszechnie norm technicznych i n- i kin. Takie rozumowanie nie pod­
wszystkim zadaniom, nałożonym na wych, odpowiadających rozwojowi stanowienie na ich miejsce norm no-
nią przez władzę ludową, a w szcze technicznemu przemysłu metalowego wych, pozwalających pobudzić ener- niosło by realnych plac robotniczych. 
gólności dopomoże masom pracują- norm produkcyjnych. Takich norm, gię mas w osiąganiu coraz lepszyrh Nie podniosło by dobrobytu mas 'Pra-
cym w walce ze szkodnictwem gos które pobudzać będą do większej wy- wyników. cujących nie pozwoliło by zbudować 
podarczym, o ochronę produkcji dajności I rozwijania odkrywczych, Skąd więc bierze się ta siłaf Bie- . 

· · h t • 1 • kl 1 · . . d ś . . b t podstaw socjalizmu. ·przed pożarami, awanarru, o oc ro- 1 worczych ta entow asy robotn czej. rze się ona ze sw1a omo c1, ze z y • in I 
nę tajemnicy państwowej, w walce z d . . .. niska norma J?_rzynosi olbrzymie stra · Ale nasi robotnicy mysią illCZ~ · 
o socjalistyczną• dyscyplinę pracy, a. anie organ1zac)1 ty klasie robotniczej i państwu nasze I dlatego odezwały się na wezwanie 
ze spekulacją i szeptaną propagan- party1nvch w. walce mu, Robotnicy, którzy łatwo prze- metalowców ze Starachowic i „Ursu-
da, w walce o realizację naszego gt 0 nowe normy kraczają normy_, nie ~nikają "'. pro- sa", zakłady im. Stalina i tysiące ro-
gimtycznego Planu Sześ.cioletniego cesy produkcy3ne, me szukaJą no- , . · , 
- planu budowy fundamentów so- Ująć tę inicjatywG przodujących me wych form pracy, nie dbają 0 podnie botnikow mnych zakładow metalo-
pj ;:i lizmu w Polsce. talowców w formy organizacyjne, wy- sienie wydajności. Obniża to ich e· wych. Dlatego Szczepan Jankowiak, 

radzieccy w gościnie 
\ 

u chłopów polskich . , 

tokarz zakładów im. Stalina, mówi: 
,.zwracam słę do wszystkich robotni· 
ków naszych zakładów, aby popt'Zez 
obniżanie czu6w produkcyjnych przy 
czyniali się do przyspieszenia realłza. 
cli Planu Sześcioletniego". A metało 
wiec tow. Stefan Murdek z Krakow­
skiej Fabryki Sygnałów Kolejowych 
stwierd7.a: ,,Niekiedy Komisja Norm 
poleca wykonać pewną pracę w cią­
gu np. 30 godzin, gdy można tę Qmą. 
pracę wykonać w ciągu 10 godzin. 
Bumelanctwo ma tu szerokie pole do 
popisu", 

Szerokie pole pracy dlt"J 
aoitator6w oortyinveh · 

Z tych założeń wychodząc ustawa 
wprowadza: całkowite wyodrębnie­
nie orgap.ów Prokuratury od sądo­
wnictwa, uniezależnienie organów 
Prokuratury od jakichkolwiek in­
nych władz terenowych, centraliza- Tow. Walasowa przewodni~ąca spółdzielni produkcyjnej w Wilkowicach I Kołchożnłcy radzieccy zwledzilł również POM w Rill~ie Mazowieckiej. 
cję aparatu prokuratorskiego w tym wita serdecznie tow. Praskowię Czuchno - przewodniczącą jerlnego z Przewodniczący kołchozu im. Budiennego - tow. Posmutnyj udziela fa-
sensie, że wszystkie organy Proku- radzieckich kołchozów. chowych porad pracownikom POM-u. · 
ratury zostają podporządkowane Gel -----------------------...----------------------------------------------------------------.0... ... ....;._ ______________________________ __ 

Czy znaczy to, że wszyscy robotni­
cy rozumie;ą już dokładnie znaczenie 
podniesienia norm? Taki sąd byłby 
niesłuszny. Nad osicrnnięciem pełne­
go zrozumienia polrzebv podniesienia . 
norm przei: masy pracuj~ce muszą na­
sze organizacje partyjne porzą-dnie 
popracować. 

neralnemu Prokuratorowi oraz za- Slad e "1 na§ z qch koresponde n c ji 

~~:;::::!~::::~11 Krytyka pomaga przy usuwaniu braków 
praworządności . . t t · hl · · l' t' kt' h kt' t ·1 'ć • I" ..., • W związku z korespondencJą my na os a eczne naJryc e3sze przez spec3a is ow, oryc w maszyn, ora o 1 os przy za-

s~cJa ~s ... „czne! tow. Jacaka ipt. „Karygodne za- wyjaśnienie. gronie s~ym ni~ ;posiada. S~m stosowaniu. oszczędności_ 1pow,in U sta':Vll: ?kreśla, Jak~ Jedno z _ naJ niedbania służby drogowej" ,_ * • * rozrusznik z wielu względow na zaspokoić potrzeby naszych· 
waznieJszych ~adan Prokurat~ DOKP • ś · • D • d _ KorespondencJ·a tow. Kos- budzi wśród członków komisJ·i zakładów''. ry - ugruntowanie praworządności _ wyła ma." ~ąc o.za 

0 
• • • _, • 

socjalistycznej w drodze sprawowa- bezp1eczema wszystkich obl'ek- sowskiego z Ł. Zakł. Przem. p. wazne za~tr~ezema. <?pozme- * • * 
nła ogólnego nadzoru nad ścisłym tów kolejowych dyrekcja ko· Odz. Baza Remont. pt. „Zanied nie w powzięciu decyzJ1 pr:i;ez Odpowiadając na korespon-
przestrzega.niem przepisów pra· lei przewidział~ w programie bana świetlica" spowodowała Komisję Usprawnień spowodo- dencję tow. Saara z. ZPB irn. J. 
wnych prze~ władze ad~istracyj· robót inwestycyjnych na rok wyjaśnienie, w którym m. in. wane , z~~tało urlopami jej Marchlewskiego pt. „Zanied-
ne, fnstytucJe społeczne l gospodar- 1950 ogrodzenie iparkanem żel- czytamy: „Prace sekcji teatral- , członkow . bany dziedziniec fabryczny" 
oze oraz poszczeg61nych obywateli, b t ł t t · . hó 1 · n erwane zo Od d k ··.w d · · w drodze wykonywania kontroli ca- .': on?wym ca ego .e:enu s a~ neJ 1 c ra neJ 1.l:'rz • . re a ~Jl. Y. aJe się nam, dyrekcja zakładów wyjaśnia: 
łokształtu życia gospodarczego f CJI Widzew. Do chw1h obecneJ stały jedynie na okres letni. ze urlopy nie powinny były de· ,.Straż Pożarna naszych zakła-
społecznego z punktu widzenia zgo ustawiono już 40 ;procent ogro- Istotnie, świetlica świeci pust- zorganizować normalnego toku dów, chcąc przyjść z pomocą 
dności aktów i czynności urzędów, dzenia. Reszta zostanie wyko· karni, ale jedynie ipoza godzi- pracy komisji, tym bardziej, że Wydziałowi Gospodarczemu w 
Instytucji gos~da~czyc~ i sp~łecz- nana do l listopada. Co do bu- nami pracy, a to z tego wzglę- chodzi tutaj przecież o pomy- ramach dłu~ofalowych zobo-
nych z o~wiązuJącynn przepisami dowy portierni przy Warszta- du„ że mieści się na terenie fa- sły rarionalizatorskie . wiązań, leżące na podwórzu 
~;..':!~.!t:!it~~~:~z~~ ;:~~~~~ tach. Elektr?te~hnicznych dy- brycznym, dokąd po pracy nie * • * gaśnice już usunęła, przezna-
cych i służą interesom tych mas re~CJa poda~e. ze sprawa ta bę- ma wstępu. Brak oddzielnego ZPB czając; je na złom. 
pracujących. dz1e załatwiona w 1951 roku, wejścia do świetlicy bardzo po- Wydział Zaopatrzenia * • * 

Prokuratura wYpełnia np. już te- zgor;Inie z nakreślonym pla- ważnie utrudnia u nas roz wój im . • F. Dzierżyńskiego nadesłał 
rai: praktycznie taki nadzór nad wy' nem". życia świetlicowego". następującą odpowiedź: na ko· 
konaniem przepisów ustawy i zabez "' * * • * respondencję tow. Sobczyńskie-
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny • Dyreikcj a PPB nadesłała w od go pt. „Nie możemy czyścić ma 
pracy. Niezależnie od kontroli, pro- W odpowied~i na korespon- powiedz! na korespondencję szyn". „Już od l stycznia br. Biu 
wadzonej przez Partię, związki za- d · p h d · t c tow. Smugi pt. ,,Nieudolność ro Sprzedaży Art. i Tkanin wodowe, organizacje gospodarcze- encJę tow. rzyc o m P · " o 
prokuratorzy ludowi w porozumie- na to CUSZ?", nadesłano nam czy zła wola" wyjaśnienie na- Techn., w związku z ;przepro-
niu z Partią i zw. zawodowymi z dyrekcji biura kadr CUSZ :ąa stępującej treści: „Komisja U- wadzaną tam reorganizacją. ni·e 
sprawdzają w fa.brykach stan dyscy stępujące wyjaśnienie: „CUSZ sprawnień Zjednoczenia Łódz- dostarcza szczotek. Wiele sta· 
pllny, interesują się trudnościami, zawiadamia, że zwrócił się do kiego PPB, po zbadaniu nowe· rań i czasu wymaga zakupienie 
jakie powstają w poszczególnych za DOSZ w Łodzi -0 zbadanie spra go rozrusznika do koparki, po- szczotek z innych źródeł. Uda-
kladach na. tle stosowania tej usta- · 1 · · · stanowiła odesłać proJ·ekt do za ło si0 nam J"ednak nabyć 3893 wy, analizują przyczyny absencji, wy zaza enia, wniesionego przez 

1 
... 

zwracaja się do władzy urzełoionej tow. T. Stachurskie~o''. Czeka- opiniowania do Po iteahniki sztuki szczotek do omiatania 

W związku z korespondencją 
tow. Lipińskiej pt. „Niewy· 
godny kocioł", dyrekcja ZPB 
im. J. Marchlewskiego wyjaś­
nia: „Wymieniony w korespon­
dencji kocioł, jako utrudniają• 
cy robotnikom rpracę, został u­
sunięty. Robotnicy wymienio­
nego oddziału biorą obecnie 
wodę z kotła ogóln~go, który 
ustawiony został w specjalnym 
nomieszozeniu", 

Omawianie sprawy norm na zebra­
niach organizacji oddziałowych w gm 
pach partyjnych iest wainym środ­

kiem przekonania mas o słusznośrl 

przyjęcia nowych norm. Szczególnie 
wielkie pole do pracy maj ą tu nas2.e 
qmpy agitatorów. A9itacja winna 
wiązać fakt, że w całym przemyśle 
metalowym, dzięki postępowi techni­
cznemu i organizacyjnemu średni~ 

przekroczeń norm waha się od 150 do 
180 proc„ z konkretnym; warunkami 
w danym zakładzie pracy. 
Powiązanie takie nastąpi jeśli agi­

tatorzy iapoznają się dokładnie z wa 
runkami pracy swofeQo zakładu i od­
działu. Jeśli na konkretnych przy­
kładach potrafią dowieść, że dotych. 
czasowe normy są, przPstarzałe, łe 

dalsze stoS-Owanie ich było by· po­
ważnym cofnięciem się. 

Tylko w ten sposób można będzie 
wpoić masom robotniczym jakie ak 
tualne dla przemysłu metalowego sio 
wa wielkiego geniusza budownictw2 
socjalistycznego, towarzysza Stalina, 
że ,,normy techniczne to wielka sih• 
regulująca, organizująca · w fabryce 
&zerokie masy robotnicze wokół przo­
dujących element6w klasy robotni 
c:r:ef. A zatem potrzebne są nam uor 
my techniczne, ale nie takie jald" 
istnieja obecnie, lecz wyisze". 

L. X. 
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Toma~.zowska Szkoła l?tzy~poso­
bienia Przemysłowego Nr 50 ~ ta 
!zkoła przygotowująca nowe, młode 
kadry wykwalifikowanych robotni­
ków dla przemysłu włókien sztucz­
nych. W ubiegłym roku szkolnym 
opuściło jej mury 283 młodych ro­
botników, z których większość za­
trudniona została W Tomastowskiej 
Fabryce Sztuc.znego Jedwabiu, a gru 
pa kilku najzdolniejszych wycho­
wanków, uchwalą rady pedagogicz­
nej, skierowana została na dalsze 
~fodia techniczne do Wrocławia. 

.Oddanie w ciągu roku tak licznej 
grupy wykwalifikowanych kadr jest 
niewątpliwie poważnym osiągnię­
ciem, tym bardziej. iż młodzież o­
pl\szczająca szkołę przeszkolona 
jest w całokształcie produkcji. sło­
wem - są to fachowcy we ;wszyst­
kich działach. Najwłaściwiej i najle 
1iiej o przygotowaniach fachowych 
świadczy fakt, iż w chwili obecnej 
kilkunastu absolwentów szkoły zdo 
było tytuły przodowników pracy, 
p1'ZY czym młodzież opuszczająca 
uczelnię sta11owi wartościowy elc~ 
ment ze ~zględu na swe uśw!ado­
mienie ł subordym1cję. 

Bilar1sując wyniki za ubiegły rok 
szkolny - rzuca mun się w oczy 
duża ilość świ~dectw ukończenia 
szkoły z wynikami bardzo dobrymi 
i dobrymi. Jedynie mały procent 
uczniów opuścił szkołę z wynikami 
dostatecznymi. świadczy to w spo­
sób widoc~ny, że wnika o wyniki i 
treść nauczania miała w SPP Nr 50 

właściwe odbicie i że iz tej walki było by ani na1i1~i ani pn1cy w Pol-1 przy właści~ej ilości obecnych. cy: Wagon propag~ndowo - szkole 
młodzież i personel wychowawczy sec kapitalistyc:nej, dziś po .zdoby- Dzie:vc~ęta. które w roku bieżącym niowy służby zdrowia General­
- wyszli zwycięsko, ciu wiedzy ogolnokształcącci i fa- uczyc su: będą w SPP - rioza nau nej Dyrekcji Kolei Państwowej, 

Biblioteka, którą szkota posiada, chowej - pracują i budują Polskę ką będą trzy dni w tygodniu odby- zorganizowany przy udziale PCK 
licząca ponad 2:400 książek ,..., do socjalistyczną. wały praktykę w Fabryce Sztuczne - zatrzymał się na ul. Spalskiej, 
starczała młodzieży dobrej rozrywki W chwili obecnej w budynku go Jedwabiu. niedaleko przejazdu. • 
umysłowej. przy czym przeciętnie szkolnym pizeprowadzane są rem~n Plan G~lctni, i·ealizacjn jego rzadań ' Wystawa .za'Y-'.i-era eksponaty 
jeden uczeń szkoły przeczytał w cią ty: nakładanie tynków, n1alowame ...... st~le będą wymagać nowych i ochrony osob1ste3 bezpieczeństwa 
s:iu roku szkolnego 20 książek, nie sal. uzupełnianie sprzętu szkolnego. nowych Judzi. nowych bojowych pracy i sprzęt ratunkowy. Między 
Ucząc literatury marksistowskiej, Z uwagi na to, iż od listopada szko ~kadr. Kadry te muszą być do wyko zwiedzających rozdawane są bez 
której studiowanie pokrywało się z la gośc~ć będzie dziewc~ę~a, prze· I nania swych zadań odpowiednio płatne wydawnictwa z zakresu hi 
programami nauczania. buoowuie się pewne częsc1 budyn·. przygotowane. To przygotowanie gieny i bezpieczeństwa pracy. 
Poważnymi osiągnięciami. wyka- ku: przystosowui~c. je do . potrz~~ I- młodzież znajduje ~ Szkołach Wstęp na wystawę bezpłatny. 

zać się może również odcinek pra- dziewcząt. Dodac trzeba, ze cz~s~: Przysposobienia PrJemysłowego, a Wystawa otwarta od godz, 9 do 
cy świetlicowej tej szkoły. 67 wy- budynkó.w s;zkolnych otrzymała 1uz ! między innymi w tomaszowskiej i3 i od 15 do 19. Dzieci bez opieki 
konanych $Jazetek śticnnvch, zorga centralne ogrzewanie, .a w . roku I SPP Nr 50. rodziców nie są wpuszczane ·do 
nizowanie 8 akademii. 22 wieczor- przyszłym - wszystkię pomieszcze (pz) wagonu. 
nic artystycznych, wystawienie 36 nia zostaną do sieci oqrzewającej 
wię:kszych i mniejszych sztuk tea- dołączone. Szkoła posiada salę tea­
tralnych - to liczby świadczące tralna obliczona na 300 osób, dobre 
o żyv.rym i o_wocnym rozwoju. urządzenia kuchenne, izby dla cho-

Nie trzeba zapominać, że obok rvch. zakład fryzjerski, stolarski itd. 
tego bvłv jesicze prace w organiza- Prace remontowe zostana ukończo­
cjl ZMP, skupi<iiącej olbrzymią ne w najbliższych dniach: 
ilość uczniów. Tylko w ramach Trzysta dziewcząt. które niedłu­
prac społecznvch ZMP-owcy prze qo zjadą się tu ze wszvi;tkich stron 
pracowali 55,950 roboczo-ąodzin Polski otrzyma w SPP Nr 50 całko 
dając swą pracą około 4 milio11ów wite µtrzymanie, smaczne, wysoko 
złotych oszczedności. ·kaloryczne wyżywienie, wszystkie 
Młodzież SPP Nr 50 podnosiła pomoce naukowe. fachową opiekę 

stale swój poziom ideoloqiczny z ta tak z"' strony personelu wychowa.w 
kim Siłmym zapałem, z jakim brała czeqo iak i pedagoqicznego. 
udział we wszelkich pracach i;oo- Szkoła posiada Komitet Opiekuń 
łecznych. Kurs ideologiczny pierw- czy w Tomaszowskiej Fabrvce 
szecro stopnia, zorqanizowany przez Sztuczneao Jedwabiu. który wyka• 
Z.MP - ukończyło z wynikiem do zuje wiele aktvwności w zakresie 
d3tnim około 40 młodzieżowców. udzielania szkole wszelki.,.ąo rodza-

W chwili obecnej - wychowan ju pomocy. Komitet Opickµńczy 
kow!e szkoły pracuja na samodziel- czuwa również. nad tym, aby zaie­
nvch placówkach. . Svnowie chło- cia lekcvinc z przedmiotów zawodo 
pów i robotników, dla których nle wych odbywilły się w terminie 

C..zątelnicy pisz9 

Jak długó .trzeba ·czeka·ć na wypłatę? 
Wchodzę do budynku spółdziel 

ni stolal.'sko ~ budowlanej „Strze­
cha' ' przy ul. Szczęśliwej 50. Je­
stem w biurze i grzecznie pytam 
uru~dniczker „proszę pan.i, kiedy 
będzie v."ypłata?" l3yło to 7 bm„ 
a wyplata winna była nastąpić 
1 bm. „Nie ma narazie pieniędzy, 
może jutro" - słyszę odpowie9ź, 
któr~ m;upełnia inny z pracowni~ 
ków biura: „jutro nie, na pewno 
w ~obotę" 

Koń&kich czy Kruszowie, pienią• 
dze pobiera jeden z członków ro."' 
dziny do togo upoważniony. Po-1 

nieważ trzeha wiele czasu tracić 
na ceremonie wstęphe, czyli cią­
głe bieganie do biura i pytai1ie, 
czy wypłata gotowa - osoba dru 
ga „zatrudnia" trzecią, ta z kolei 
czwartą i w konsekwencji cala ro 
dzina „pracuje", starając się jakoś 
otrzymać pieniądze, które mą:i: i 
ojcie.c zarobił. 
Ponieważ jednak obecnie zaczął 

się rok szkolny i młodzież ucząca 
się nie ma czasu na. bieganie do 
spółdzielni i pozostają· tvlko żony ' 

ZJł01iła się do mnie w tych 
dniach d•legacja. Odnalazła jakoś 
mój adres i przyszła z wielgnchną 
petycją, w której wyszczęgólnione 
były 1:<ile, prośby i żądania na i,wz:v 
szłość. W skł<1d delegacji wchodzi­
ło pi<:ć osób; trzy rodzaju ż;ę1\sklego 
miały od 6 do 9 lat, a dwie rodząju 
męskiego, jak przystało na me:l­
C2:y111n, były lekko stars'l.e. Jeden e. 
„delegatów" miał 7, a dnuJi 12 lnt. 
Ten ostatni prr.ewodnic1,ył de-lega­
cji i bodajże on był autorem, Ił Ol'ł.Y 
najmniej tym, który pisał petycję. 
A petycja brxmlała: 

„W niedzielę zoi;tałyśmy zaproszo 
ne my, czyli dzieci, na zabawę, ja­

Warto iechać na Ziemie Odzyskane 

Przyszła sobota - wypłaty nie 
było „Na pewno w poniedziałek" 
- zapewniają ui'zridnicv. - „Nie 
zdążyliśmy sporządzić list". Przy 
szedł poniedziałek „proszę 

przy~ść we wtol'ek. - „Czy tylko 
na pewno?" - „Tak, tak, murowa 
ne". Przyszedł ·wtorek. Nie ma pie 

mężów, które również nie zawsze 
są w stanie chodzić x razy na ko 
niec miasta, aby wracać z niczym 
- może by kierownictwo spół­
dzicln.i zaczęło wypłacać w okre­
ślonych i stałych terminach. k~ urządzali spółdzielcy. Oczywi · - \V dniu 11 bm. przybył do to­

cie, nie chcąc roblć zawodu oriani ma~ZOWl'!kiego oddziału PUR 
zatorom, bo rozmumierny, że musie byłr mieszkttniec naszego mia­
li włożyć trochę roboty w przygoto tłl, ob, Zygmunt Pietrzak. Oby-
wanie tego dRnoinąu -;- stawiłyśmy t l Pl k b b $ię licznie w· swych najlepsz;vch to- wa e etrza Pl'Z8 ywa o e-
aletach, zabierRjąc z sooą na war.el cnie ;nJL Ziemiach Odzrl'!kllnych, 
ki wypadek .jako „pn::vzwoitki" mJI gdzie pflaii;ida WfaFne gm~podar­
musle i tatusiów, Tych o~tatn!ch ~hvo rolne, a przyjechawRzy na 
mnie.i - bo to zawsze na zabawie kilka dni do 1·odziny w 'l'oma­
z takimi starszymi panami to nie SZO\vie oclwie'-łził PUR, aby po­
wiademo co nioie być. d~ielió się swymi wrażeniami i 

Zabawa b.V"ła owszem. Może tro„ za pośrednictwem „Głmm" opo­
cnę orkiestra nawalała, ; ale to. 11\ę wiedzieć innym o dob1·odziej-
zd<1rza i nie mąmy o to żadl)ych rn·e t l . k. ł . dl 
tensji. Mamy pretensję o co inn"go, ~ w e, JR im sta ~1ę a niego 

Organizatorzy Ul':l'.ądzili lot11rle i hrnyrh wy,iazd na Z;:i.chód. Ot o 
fantową. I ·w związku z tą loterią W l'lkrócie wypowiedzi ob. Pie-
doszło do wielu nieporo;mmień. tl'Zfl ka. 

Loteria była tylko dla dzieci pra „Wy.ić.chąło nas w marcu br. 
cowników spółdzielń. A ponlflwnż z 'l'omąi;izowa Maz. cztery ro­
nie wszyscy mogą pracować w spół d?.iny: ja, mó.i brat Jan oraz 
dzielni. nie 'wszy11tkle dzieci mo~ły oh, ob. Kamiń~ki i Olszewski. 
ciagnąć losy. co doprowadz.iło wia- Pi·z,Y WYJ. e~lzie, k11.zdy 7, nas 
śnie do .wielu komplikacji. Bo np, · -
Zosia, kiedy zobaczyła, że Franek otŁ•zyni~ł pożyczkę na zakup in­
ma balona, a Stefan - nie. to zo· wentarza. 
stawiła Stelaria i pobie1tłti b'lW;Ć Po przyjeździe na miejsce 
się z Ft·ankiem. Dzieci, które rniały (skierowano nas do powiatu 
mamu11ie z Pss„u lub PZGS"u -
chwal a się teraz, że oni to ciągnęli kołóbr:res1dego), każdy z nas 
Josy, a inne nie. otrzymał gospodarstwa wielko-

W związku . z tym· - Z\'ll'ac!lmy ści 7 ha ( 5,5 }la ziemi ornej 
!ię do wszystkich. k\ór7.y w przy- i 1,5 ha zmeliorowanej łąki) z 
SZłOŚCi Ot'gahizować będą takie za- ffiUl'OWanymi zabudow;rniami. 
bawy, ·by nie dzielili dzieci na lll· Budynki mies1<kalne są obszerne 
psze i gorlize, Bo my to jeszcze ro· i wyg-odne. Ja posiadam cztei•y 
zumienw dlaczel>to tak było. że ;e„ poko.ie ~ kuchnią, zaopatrzone 
dno dziecko miało potem zabawkę„ 
a inne nie. Ale byłp dużo tp)<lęll w ;wod~ bieiącą, elektryczność i 
dzieci, które tego nie mogły 'Lrozu- wszelkie wygody. Posiadam na­
mi€ć I te1·az l\jają pretensję do orga wet·pianino. 
nizatorów Okolice są śliczne. Od morza 

-Prosimy więc, by w przy11doJicl, ,iesteśmy oddaleni o 18 km, a 
·Jeśli na zabawę będą zapt•a5?.Dne na miejscu mamy rybne stawy, 

wszyi;tkie dzieci. nie robiono lote1•ii t k · b t • • S 1 l tyłko dla niektór:vch. ą ze. ry , za rzęs1en~e. z rn a, 
. . ·„ . . ·. ed ,_ spółdz1elma ora,z osrodek ma-

. Pomewa~ delegacJa pro.siła ~ . :; . Rzynowy . z ktorego sprzętu 
11.1e ·o zam1e~zczen!e powyzszego - ' . ' 
czynię to, a c?iy dzieci ma.Ją l'ilc.I~. I wszysc;y kor~y~tamy .ieRt 
t.o; ni~~h kazd,v sam $obie odpowie. J'Ówniez na miejscu. 

Nasi przodownicy ·pracy 
Ob. Sulma, · pracownik ma-1 Dodać trzeba. że ob. Sulma jest 

sarni PSS - jest wyraźnie mężem zaufania grupy związko­
zakłopotany tym, że chcemy wej. Przech,odzi w związku z tym 
otrzymać od niego kilka wypowie lmrs sr;koleniowy, zorganizowany 
dzi. Ob. Sulma w masarni 1,Pow- prze!: zwtązki zawodowe dla mę· 
szechnej" pracuje · niedawno, bo żó'Y zau!a~ia i. ze . swych obowią 
dopiero od marca 1949 roku, lecz ~kow wyw1ązuJe się doskonale. 
pracę swą zna dokł~dnie i st~ra Kiedy ·pytamy go co myśli o Pb 
się ją . wykonywać Jak najlepiej. n ie Sześcioletnim - to odpowiedź 
Jest 11ic tylko przodownikiem w jego jest jasna i prosta: - Każ­
swoim zawodzie, ale i racjonaliza dy człowiek pracy na swoim o~­
torem. Skonstruował bowiem z cinku winien starać się jak najszyb 
drewnianych prętów i drutu przy ciej i jak najlepiej realizowa~ za 
:rząd, który umożliwia parowanie dania przed nim postawione, aby 
wyrobów ·bez upnedniego· przy- w ten sposób kłaść cegłę po cegle 
wiązywama do nich sznurków, jak po~ ~oc~e · fundąmenty państwa 
to czyniono uprzednio. Przyrząd socJahstycz1:rn~o, h>' plan budowy 
ten. zezw~la na oszczędności w zu ~rQbóVI'. socJ~li.z:n.u był. wyk?~any 

- życi~ sznurka i - co najwaźniej Jak naJ$ZybcieJ 1 Jak naJpełnH;~· Te 
go wymaga oct nas pn;yszlosc na 

sze, c~asu. . · t .., k l · ( ) Czy są jakieś trudności w pra· sza i nas ępnyc,4 po o en. m 

Ziemia. jest bardzo dobra. 
D~ięki temu nasze okolice - to 
najlepsze plantacje buraków 
cukrowych w całej Poh1ce. Przy 
kontraktowaniu buraków tytu­
łem zaliczki otrz?mu.ie się po 
60 kg cukru za 1 ha. 

Goilpoda.rstwa n1:1Rze, kiedy­
śmy przyjechali wiosną, były 
.iu* częściowo obsiane. Na moim, 
było zasiane 2,5 hą żyta, a zdą­
żyliśmy jeszcze zasiać p:::zenicę 
jarą, owies, jęc7.mień i za~'adzić 
ziemniaki, tak, że obecnie mam~' 
w zupełności z czego ż~rć i jest 
nadzieja na jeszcze lepszą przy­
szłość. 

Nit zakup inwentarza żywe­
go udzielane Rą, poż.rczki, sko· 
rzystałeni. z tego i zaknpił('m 
kl1owe i jałówkę, a oprócz tego 
dostalein ,ieszcze Jedną kruwę 
poniemiecką.. . 

Podatku, ani żndnych opłat 
za wynajęcie maszyn do upra­
wy roli w pie1'wszym roku po 
otrzymaniu gfrspodarstwa nie 
tylko nie płacimy wcale, ale 
jeszc;;:e można uiyskać w okre­
l'ie osi~dtenia s?.ereg pożyczok, 
na nadzwyczaj dogodnych wa.­
runkąch s-płaty. J e..'!te.3m:v oto­
czeni W~4echstronną. '1pi('ką, a 
miejscowe władze idą nam w 
kązdym wypadku z jak najda­
lej idącą pomocą. 

I dziś, w pół roku po wyjeź­
dzie z Tomaszowa, mogę po-wie­
dzieć jedno: powodzi się nam 
na Zachodzie, tak urnie, .iak i 
tym, którzy ze mną wyj echa.li 
bai·dzo dobrze, mimo, że jestem 
tam stosunko-wo bardzo krótko. 
Pracować naturalnie trzeba, 
a le 'i korzy~ci z tej pracy są du­
że. Dziwi mnie, że wielu ludzi, 
którzy tak .iak ja również mo­
gliby poprawić sobie wan1nki 
zastanawiają . ~ię jeszcze nad 
wyjazdem na Ziemie Odzyska­
ne. 1 dlatego tym wszystkim, 

którzy lubią ziemię i pracę na niędzy. „Na pewno w czwartek". 
,roli - radzę, by nie za~tana.- I tak nie jP.den już wtorek, 
\,.1·a11· si'ę. „ zo-ło!'11· 1 1· si'ę do l::>UR, ł Powyższe uwagi przc11łała nam 

n „ - czwartek i sobotę wędrował cz o j d t 1 · k któ · b,Y przenieść się na Zachód. 1 . e nn z czy e mcze ' reJ naz-. wiek na ul. Szczęśliwą. W re:m wisko . zachowujemy dla własnej 
My ze swej strony życzymy tacie, wypłata zarobku, która win wiadomości. Uważamy, że kiero­

ob. Pietrzakowi dalszego powo- na nastąpić 1 dnia miesiąca - na wnictwo „Strzechy" nic jest tu w 
dzenia i mamr nadzieję, że jego stępowała l8, 23 itp. porządku i sprawą winien zain­
słowa zachęty spełnią swe zada- I może to wzystko nie było by tere~ować się Zw. Za"Y· i inspe­
nie i niejedna rodzina wyje- tak straszne, gdyby zarobek od-1 ktor pracy. Regulaminy pracy 
d ·. b ,· b. , . 

1 
. bierał zatn.1dniony w spółdzielni prze\:ież ściśi~ określają w jakich 

zie, a J o Jąc '\o. ne. Jeszcze pracownik. Ale. że poważna część terminach w;vp!acane sa zal;'obki 
gospodarl'ltwa na Ziemiach Od-I robotników prpcuje poza Toma- I i terminów tych trzeba dotrzy„ 
zyskanych. szowem w Nowym Mieście, mywać. 

Tam, gd~ie ; nabieramy nowych sił do pracy 
Spała. Letnia rez~1dencją 

prezydenta obszarnii::zej i 
wielkokapitalistr<n~nej, sana­
cyjne.i Polski. Polski, z któ­
re.i. masowo musieli eml.J!rO,Yać 
roboti1icy i chłopi do innych kra 
jów. Musieli opuRzczać ziemię 
ojczystą i najlepsze swoje siły 
oddawać kapitalistom na obczy 
źnie, ab~' znaleźć kawałek chle­
ba, którego wielki kapitał po· 
skąpił im w k1'a.iu. . 

A w kra,iu milionowe rzesze 
bezrobot11ych \V mieście i prze­
ludnione.i ''''si wzrastały >v za­
sfrąszaj ącr , posóh, Na wsi mi­
lionowe mn~y robotników rol­
nych oraz chłopów bezrolnych i 
m~lorclnrch ~lodowały, pomna­
Ż~Jąc krwawym swym wysił­
kiem b~g~ctwa wyzyskiwaczy, 
obszarmkow. Spała, ma.iątek 
260 ha. której obszar mógłby- za 
pewnić dostatnie utrzymanie 
wielu głod~1.iącym rodzinom 
chłopskim - służyła dla wygo· 
dy i przyjemności człowieku; 
który reprezentował reżim uci­
sku i wyzysku świata pracy. 

Sp~h1 budziła Rię do życia tyl 
ko wowczas, gdy pan p1'ezydel1t 

zjeżdżał na łowy, nierzadko w 
towarzystwie dyg·nitarzy hitle­
rowskich, uóźnie,ii!?.ych pogrom 
ców 11iepodległości Polski. 

A dziś? 
W tejże samej Spale trwa 

ożywiony ruch i wesoły, beztro. 
l'lki gwar wczasowiczów, setek 
ludzi pracy z całego kraju, na­
bierająeych tutaj sił ·do ··dalszei 
pracy, nabierających tężyzny 
dla dalszego iitrwa ląnia zcloby. 
czy kllłRY ·robotnicize,i„ . 

Spotyka się tutaj · caia ·Pol­
ska, Literat z Krak.owa z racjo. 
nalizatorern z Poz1rn.nia, przodu 
~~cy górnik z W ałb1·zycha, czy 
1:\..atowic z dyrektorem z 
W arszawy, urzędnik znad n10-
rza z konduktorem tramwajo. 
wym z Wrocławia, a nauczyciel 
z Lubelszczyzny z odznaczonym 
robotnikiem rolnym olsztyf1-
skich PGR. Co dwa tygodnie 
przybywają do Spały z całego 
kraju na zasłwhony wypoczynek 
nowe · setki robotników i inteli­
gentów pracujących. 

je jeszcze dosyć czasu na opala­
nie się, korzystanie z .kajaków i 
innych discyp}in sportowych, 
nie wyłączając tenisa. · 
Cały dowcip polega po prostu 

na tym, że wszy>itkie te przed­
~ięwzi~cia są do konca pr1..emy­
slane i dobrze zorganlzowane, 
bo ich uczestników cechuje 
szczery wysiłek i zapał, bo są 
świadomi politycznie, odr1owi~­
dzialni za nałożone funkcj(ł i ' 
pragn~ na każdym odcinku dać 
z siebie maksimum aiarań i do· 
brej woli. I w tym tkwi· właśnie 
tajemnica, dlac'zego w Spale 
prace kultunilno~oświatowe l'lłl 
dobrze zorganjzowane. Oczywi­
s~a,, nie m9ina też nie wspom· 
mec o . mestr~dzonych wysił· 
kach kierownictwa ośrodka i 
całeg~. p~rson~lu! który mil'!<'l 
tego, iz Jcst, mohczny, stara 1!nę 
zaspokoić potrzeby wczasowi· 
cr:ó1v i ~tworzyć w Spale waru.n 
~1 wyp?c;i;ynku. .i ak najlepsze i 
Jak naJwygodniejsze, 

Oczywiście, t11udno powie· 

Kio · otrzymał nagrody 

dzieć, aby w: Spale wsy,ystko już 
b~ło ~ porządku. Brak odpo· 
wiednieh pomieszczeń na świep 
tlicę (Spała posiada tylko jed· 
ną) oraz brak muszli scenicz­
nej powodują, że w czasie dni 
słotnych wczasowicze zmuszeni 
są gnieździć się w jednej 100 
osobowej świetlicy, podczas, 
gdy wczasowiczów jest na tur~ 
nusie około 600. 

za nojlepiei udekorowanq wystawę . ' 

Jak jut podRwall~my, z okaz.ii Dnia 
Sppłdzlelc;rnśei komitet organizac~j­

nj' obchodu ogłosił konkun1 na na.ile 
piej udekorowaną wystaw(! sklepów 
spóldz:ielcqch. W wyniku konkur„u 
- trzy sklepy otrzymały nr.g1:ocly 
vienięine, a cztery inne zostały wy. 
róźnione. 

Decyzją. komfa.ii kwalifikacyjn<>J -· 
11ierwszą nagrodę w wysokości 5 ty'l, 
złotych otq:ymał skle1l PSS Ni: 22, 
ntii! ac&llCY si@ na. Placu Kościuszl~i. 

D_ruga nagrodit przyznan& zosLilla pła 
coivoe Okręgowej Mleczami Spółclzie! 
cze.i, mieszczącej się również na Pia 
cu Kościus7.ki, ~ n~grodę tr:iecia, w 
wysokości 2 ty·. zlot:vch otrzymał 11et· 
sonel sklepu PSS Nr 12. 
Wyróżnione zo,;taly nas~ępują.ce 

ek!epy: Bar Mleczny 11a Plaru Ko 
ściuszki i sklopy PSS: Nr 36 (Anto­
niego 12), NP 13 (ul. Bartosza) i 
Nr 39 (Roli Żymierskiego) . 

Rozbu<lowującą, się jadalnia 
usunie w przyszłym roku man· 
kament, jakim jest przewlekłe 
podawanie posiłków. 
Ale dobre strony pobytu w Spa 

le w znftcznej mierze przeważa­
ją drobne niedociągnięcia: I t<J 
chybi\. jest uajwazniejsze. 

cy? ....... pytamy. Trudności? - -----------..:-..--------------~ 
. . ·-....... „„ ......... „ •....• „ .•..••.............. ~··········· ... ···················"········ ... „ 

N a n111rginesiP konkursu sł-us:rne 
hyło by zaapelować, by wystawy na. 
szych placówek uspolccznionych zaw 
szo b)·b• urzf)dzane z jak najwięk­
szym poczucie111 ('>:>tet:vki i pomysto-

Dzięki doskonałej organizacji 
i niezmordowanym wysiłkom 
kierownictwa ośrodka - wcza­
Rowicze w ciągu krótkiego sto­
R\m~owo. okresu, zżywłl.ią się, 
naw1ązuJąc pomiędzy sobą ~er­
deczne stosunki. Przyozynia.ią 
się do tego dobrze zo1•gcn1izowa 
ne zbiorowe rozrywki. Składają 
siy ~a nie pouczające wyciecz­
ki, imprezy sportowe, jak np. 
dwudniowe igrzyRka siJortowe 
o puchar FWP, będące pierw· 
sr.ą tego rodzaj u imprezą w Pol­
sce, t11rnie,1e szachowe z dyplo­
mami dla zwycięzców, wyRtępy 
robotniczych zespołów świetlico 
wych. Dzieje się to wszystko 
dzięki ścisłej współp1•acy z Za· 
rządem Głównym Włókniarzy, 
który w ramach patronatu nad 
061·odkiem dostai•cza najlepszt~ 
zespoły robotnicze na różne im­
prer.y, wieczory literackie -
przygotowane przez wcu1sowi­
cr.ów o~·az na wiocz~ry saty­
r~·czne i taneczne. Az podziw 
bierze, ie t~rle impPez mieści l'li, 
w ramach tak stosunkowo k1·ót 
k!ego okresu, jakim jest jecle11 
turnus. tym bardziej, że nozosta 

01łoszenia drobne 
gdtież ich nie ma. Daję sobią Je· 
dnak z nimi radę, bo zawód znam 
doskonale. Prac:uję już w nim 
trzynaście · lat, od 15 roku s•::2go 
życia, więc przeszkody na jakie na 
potyka się - łatwo orzełamać. 

s F. 08 ·10 odbudo· wa Warszawy ,· k1"a1·u wościa. a moment ten mógłby być _ . · brany pod uwagę w 1mnktowanic1 

I fO utrwalenl·e n_ę~OJ".~ wspótza"·odnicotwa między vos2czege1 
~ . nymi vlacówkami. 

„-

ZGUlUONO k~iąż.eezl\ę 
woj~kowll i l@git. fa bry. 
czną na 1'a:?Jwis·ko Ci„ 
ehocl\i J 11n, :Mly11ar;;ik:i. 

4, Toma5zów l\1azow. 
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Rodow.Od ,,czołgów pokoju'~ - tra klo rów· 
. I 

i:o p~sała prasa ł6dzka w dn.15września1930 r.1 
;NOWY „WYWIADZIK" 

_Ga.zety ~mieszczają nowy wy­
w.iad _z JQZefem Piłsudskim, który 
.tappv,nada dalsze represje - zarzu­
ca on m. in. posłom, że „siadali na 
ulky i robili nieczystości 2. immu­
nltetami w py~kach". 
Piłsudski v.tspomil1<!. w wywiadizie 

okr_('!S' ~wego .pobytu w domu dla 
ob-łi!kanych w 1·. 1903. 

RA"{\JETOVVA KANONADA 
: .WYWOŁAŁA W ŁODZI PANIKĘ 

' .:Kurier· Łód~i" podaje co nastę­
puje: · 

PROJEKT ZAMKNIĘCIA 

TKALNI BAWEŁNIANYCH 

„Kurier Łódzki" donosi, że Zwiaz 
ki Przemysłowców, w których zl'~e­
szone są tkalnie wyrobów baweh1ia 
nych - noszą się z projektem cza­
sowego zamkniGcia swych fabryk. 

I 
PANCERZE; DLA POLICJANTÓW 

Przekooany o wartości swego wy 
nalazku Blinow dwukrotnie WYSta· 
wiał go na wystawach rolniczych w 
Niżnym Nowog-rodzie i w Saratowie, 
lecz wynalazek jego nie zyskał sobie 
uznania współczesnych władców 
„worka złota.". Nikt nie chciał wejść 
z nim w kontakt dla eksploatacji 
v.rynalazku; „fachÓwcy" orzekli, ze 
to „driwaczna zabawka", nie mają­
ca żadnego praktycznego znaczenia. 

Di>piero w 1912 roku, w 24 lata 
po wynalazku Blinowa., ameryka1'i­
ska firma Holt zastosowała gąsieni 
cową trakcję do ciągnika. 

Blinow otrzymał propozycje sp~ze 
rlaży swe90 wynalazku za gramce, 
lub przystąpienia do spółki z przed 
siębiorcami zagranicznymi. Odp0-
wicdział jednak na. te propoiycje od 
mownie. W ten sposób rosyjski trak 
tor gą,słenicowy nie rozpowszechniał 
się. Następcy Blinowa szukali roz· 
wiązania zagadnienia, konstruując 
ciągniki na kołach. 

tow&rzystwie swego agent.a Niem• 
Barbera przybył Pod pozorem U• 
kwestionowania. patentu do l\fa.młna 
i za.proponował mu spółkę. Mamin, 
jak jego dawny mistrz Blinow; od· 
mówił. 

Droga do chłopskich pól 

Ale w carskiej Rosji żadną droga 
nawet dla tanich -w eksploata­

cji, trwałych i prostych w konstruk 
c.ii traktorów nie prowadziła na 
~·błopskie pola. 

W dniu w~orajszym, w godzinach 
wieczon1ych rozległy się nagle w Ło 
dzi· gwałtowne huki, połączone iz; 

graderq świetlnych pocisków. Lud­
ność· Ba:b.lt. Placu Dąbrowskiego, Po 
morsK.iej a: ·nawet Rado·goszcza ogar­
nęła panika·~ Pmechodnie poczęli 
ociekał ·dó mies:z:kań i kryć się po 
piwni<:: ach. 

„Republikaa donosi, że pewna fa­
bryka izbrojeniowa pra:ystąpiła do 
wyrobu <Specjalnych pancerzy dla 
polskiej policji. Pancerze te są lek­
kie, nie pnzeszkadza.ią w ruchach. 
Nie przebija ich kula rewolwerowa. 
Policja izostanie zaopatrzona w pan­
cerze dla walki podczas wystąpień 
ulicznych i demonstracji. 

„NAWIEDZIONA 
PRZEZ DIABŁA" 

Rysunek traktora parowego, wynalezionego pnez Teodora Blinowa 
w . roku ~878. Jest to orygjnalny rysunek załączony do zgłoszenia pa· 
tcntowego wynala.zcy. 

Naft.a na widowni 

Dopiero władza. radziecka utoro­
wała im tam drogę. Budowa tra.Id-O· 
rÓ\V znalazłl\_ się p0d specjalną ople 
ką i bezpośrednim kierownictwem 
Stalina. Kolejne pięciolatki puynł-0 
sly szereg typów lekkich i ciężkich 
traktorów, od lekkich kołowych po 
przez popularne gąsienicowe ,,staJin 
gradzkie" i „charkowskie" 35-konne, 
do olbrzyma „Stalinca - 80"; pot(.ż 
ncj maszyny, poruszanej silnikiem 
Diesla o 93 koniach parowych moey. 
Traktory są w kraju socjalizmu rze 
czywistyml „druhami bojo-wymi", 
jak mówi pieśń radziecka zarówno 

Właśnie uczeń Blinowa, M.amin, w mot-0ryzacji armii, jak i w dzie· 

Jak ,stwier-0.zono - niezwykły ten 
popłoch WYWOłany IZOStał prze'l 
ognie bengalskie, wypuszczone ma­
s.owo ńa terenie parku w Helenowie. 
„W. dniach ogólnego podniecenia i 
napręfenia ...::... pisze „Kurier" - po­
żądane było by zaniechać takich ha 
łaśJ.iw~h izabaw petardowych". 

We wsi Zelisław, powiat sieradz­
ki aresztowano znachora wiejskiego 
Mateusza Swlątczaka, który usiło­
wał „wypędzić diabła" z ciężko cho­
rej na eapalenie opon mózgowych 
Miclfali.ny Klimek. 

1) .koło ki~u.ją.ce, 2) kol~ oporowe, 3) kolo napędowe, 4) 9ąsienica, 
5! og~nva gąs1emcy, 6) kąc1oł parowy, 7) manometr, 8) gwizclek, 9) cy­
hnder maszyny parowej i tłok, 10) pierwsza para tryb6w przekazują· 
cych napęd, 11) druga pan trybów, 12) dźwignie kierownicze, · 13) sie­
dzenie maszynisty, 14) budka kierującego. 

opracował projekt ciągnika, kt6 dzinie transportu, budownjctwa lą· 
ry poruszałaby nie maszyna parowa dowego, a. zwłaszcza. rolnictwa sta­
i nie kosztowny w eksploatacji mo łv się nieodzownym zastępcą wszel­
tor benzynowy, lecz motor naftowy kiej innej siły roboczej. OlbrzY111le 
czy ropny. Taki traktor kołowy, po prace budowlane, olbrzymie tnwestr 
ruszany motorem ropnym, skoni.tru cje melioracyjne byłyby nie do po· 
ował Mamin w roku 1893. Ropa naf myślenia bez traktorów. 

$wiątczak usiłował „wypędzić" 
diabła rz; chorej d wpędeić go do ży­
weg.9 kota. Chora przy tych „egzor-

KONFISKATA PISM cyzmach_" omal nie wyzionęła du-
... . , . ·. . . . . . cha. św1ąttzak tłumaczy się, że jego 
. Sp.osród pię_C7u p1s'.11. ł.óda.k1ch trzy I ,,sposób na sza lany" jest starym, 

rue ~azały się dzisia1 Il. powodu wypróbowanym oddawna sposobem 
konłiskaty. znachorskim. · 

ł'AŃS'.l wow~ 
TEATR lM.' dTEFANA JARACZA 

(.ul· Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek­
aandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Esz.tei'aga"; 
. Zniżki ważne. 

PAięS'ł'WOW\' l'EATI< Nom 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 181·30 

O godz. 19.15 ,,Bohaterowie dn1a 
po,vsze~ie~o". · 

PA~S'fWOWt 
TEATR POWSZECBNt 

· CuL Ohfońców Stalingradu 21 
·· ' ·tel. 150.36) 

D~ś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry. „Wielki c:z;łowiek do ma­
łych intei:es6w". 

Kasa czynna od godz. 10 - 13 
00· 16. 
Zniżki ważne 

l'EATłł KUM~lJU MUZY<..:ZN.b:J 
..LUTNIA" 

Godz. 19.15 „Córka pa.ni Angot" . 
Zrnżh.i ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR źY·UOWSK! 
(ul Jaracza · 2, tel 217·49) 

Dziś, o godzinie 19.15 l 
„Mój Syn··, Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
niińskiej. 

!'EA rn L~TN I „osA·· 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Dziś teatr nie.czynny. 
J.'J!:Al'.ł< ,.AIU.EIH.N„ 
CnL Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. , " 

'fEA'fH „ł'lNUKlO~ 
(ul Kopernika 16) 

Godz. 17, widowisko otwai-te p. t. 
„Pan Tom buduje dom". 

I" KJ[NA 

Z okaz.ii .,Dnia czołgisty" prasa 
_radziecka cr.amieściła artykuły, 

w ktorych prrz;ypomniała o pierw­
szeństwie wynalazców rosyjskich 
równięż i w dziedz:ini'e ·czołgów. Wy­
mienione były nazwiska Wasyla Dy. 
mitrowicza Mendelejewa, syna wiel­
kiego chemika rosyjskiego, który w r. 
1911, na trzy lata przed wojną świa­
tową 1914-1918 r., skonstruował 
pierwszy ciężki czołg wagi 170 to-n, o 
załodze złaione.i z ośmiu ludzi, uzbro 
jony w działo 120 milimetrowe i ka­
rabtn maszynowy. Wspomniano oPo 
rochowczykowie, który zastosował 
gąsienice do samochodu pancerneg-0, 
o Lebiedience, któregb model czoł· 
gu datuje się z r. 1915. Narz;wjska te 
i daty świadczą, że Rosjanie znacz­
nie wcześniej nii Anglicy opraco­
wali modele wO'Zów pa.ncernych, 
zdolnych poruszać się po nierów· 
nym terenie, pr.zebywać rowy, ba­
gna, posuwa.ć się po miękkiej, zora· 
nej ziemi itp. 

Charakterystycznymi elementami 
czołgu były gąsienice i motor benzy 
nowy, czy' ropny. Innego typu wo­
zy, osłaniające czy pancerne, rz.nane 
były w historii wojen b'ardrw daw­
no. Ale właśnie te dwa elementy, za 
pożyczone u innych maszyn, zostałY 
jedynie przystosowane do czołgu. 
Ale i te maszyny „czołgi ppkqJu'.' -;­
traktory, wyszły z pracowni rosyj­
skich wynalazców. 

Gąsienica. z którei nie 
wykluwa się motyl •.. 

W agon czy tramwaj, poruszają­
cy się po gładkich sriynach, 

ADRIA. dla: młodzieży (<.:!talina 1) . REKORD R zużywa 1Znacznie mniej siły, niż wóz "' • ( zgowska 2) tej samej wagi, jadący po miękkim 
._ ,,Di„belska. Grań", dod. ,,Młodziez· Su1n1·en1·e" dod W p1·a0 kach sta · ,.. " ' · " ~ gruncie. Na podstawie analizy tego 
· w walce · ó pokóJ·", godz. 16, 18, 20 roz·yt1'~go Cho•·ez1'·1u" godz 18 ?O .., ... ' ' ' ' • zjawiska technicy rzaczęli myśleć 
BAŁTYK . (Narutowicza 20) (Dla młodzieży powyżej lat 14) nad skonstruowaniem ruchomych 

„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. ROMA (Rzgowska 84) szyn. Takie ruchome szyny - !Z:WY-

Fe·der. Kobiet w Moskwie", godz. „Muzyka i miłość", dod. „Torpedo kłą gąsienicę, skonstruował pierw-
16, 18.30, 21 - Dynamo", godz. 18, 20. . · · k ·t · k osy.J· 

statnimi dniami przejeżdżała kilka 
ra.zy po ulicach naszego miasta, bu 
dząc powszechne uznanie. Cze$ć i za. 
słuzona. sława. dla p. Blinowa., me· 
chanika samo-uka.". · 

Wóz paro~y 
na ruchomych szynach 

towa, używana od czasów Piotra I Ostatnim największym osiągnłę 
do celów oświetleniowych, tania ro ciem w budownictwie traktorów jest 
pa naftowa, nie grożąca. ta,k dalece wypróbowany obecnie na szersq 
niebezpieczeństwem pożaru jak ben skalę traktor elektryczny, porusza· 
zyna., była wymarzonym paliwem ny mot-0rem elektryc7,nym, otizymn 
dla rosyjskich traktorów. jący prąd poprzez ka.bel zwija.jlłCY 

W roku śmierci Blinowa, Mamin się i rozwijający przy pomocy bę­
przeniósł się z niewielkiego, brudne bna umiesmzonego na traktorze. 

Blinow był cr.wykłym mec.hani- go t ciemnego warsztaciku do obszer Szeroka elektryfikacja ojczyzny so· 
kiem, maszynistą' statku -parowego. nej fabryki, któr!l- nazwał „Specjał· cjalizmu pozwoli na przejście na 
Ale prrzez lata całe myślał o skon· na fabryka ropnych motorów", „Ro ten nowy, t.ańszy napęd wnukom 
struowainiu maszyny, ·która uczyni· syjski Diesel'' i naftowych tra.kto· „machiny o ruchomych szynach", 
laby IZejszą pracę chłopa na roli. rów „Rosyjski Traktor". W rok póz wynalezionej przez genialnego m~-

. . 
1 

k . e do niej, w 1903 roku, traktory, Mamina chanika - samouka. z wolskiej przy 
. <?dy me_ mo_g _uzys ac na sw. znalazły się na rynku. stani - Blinowa, który na wiele, 
S\':'1adczeu1e p1emę<}zY od kupco"':'... z Doniosłość wynalazku oceniła za- wiele lat wyprzedził amerykańskich 
r;i1asta ~olska, k~rzy go zatrud!.ia 

1 

granica.. Angielski fabrykant ma· I i angielskich „wynalazców". 
I!, porwc1ł pr:icę 1 ~a zaoszczędzone szyn, właściciel fabryki „Acroid" w . J. Dąbrowski 
grosze urządnł sobie warsztat me- • 
chaniczny. Z tego właśnie warsztatu 
wyszedł w r. 1888 pierwszy ~raktor 
gąsienicowy, pierwsza maszyna po 
ruszająca się o własnej sile , na gą­
sienicach. Ponieważ Bl~now, jako 
maszynista okrętowy, najlepiej znał 
się na silnikach parowych, ich . więc 
użył do poruszania swego „wozu na. 
ruchomych szynach". Przy tym upo 
rał się szczęśliwie z zagadnieniem, 
które pogrzebało maszynę Zagriai­
sldego! • 0dkrył' bowiem, .że właśnie 
wóz na gąsienicach jest ni~łycha· 
nie zwrotny w porównaniu 7.e ZWY 
kłym wozem na kolach. , Blinow u­
stawił na swym traktorze nie jedną, 
leez dwie maszyny parowe, z któ­
rych każda poruszała samodzielnie 
jedną z gąsienic. Aby skręcić w pra 
wo, zatrzymywał prawą gąslenicę, 
pozostawiając w ruchu lewą, przy 
skręcie w lewo ...J czynił · odwrotnie. 
Aby zawrócić na miejscu, pusui:r.ał 
jedną z gąsienic w ruch na.przód, 
drugą w tył. Traktor Blinowa sam 
rozkładał przed sobą szyny i zbierał 
je za· sobą. Mógł 1>9ru!lzać się nie 
tylko po twardej, ubitej drodze, ale 
i po błocie, po zoranej miękkiej zie 
mi, po nierównym gruncie. 

Na. zdj.: Platforma na gąsienicach wynalazku Teodora. Blinowa 
skonst-ruowana. w roku 1879. P-0niżej część mechanizmu gąsienicowego 
z kołem prowadzącym. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) (Dla dzieci powyżej łat 10) szy hna synech
1
e1 akp'. an DWOJ~ r Z -

d'fYLOWY (Kilińskieao 120) skic ' syn c ops 1
' ymi ;ry a- z E c:-pORTIJ 

BAJKA (FranciszkańSka Sl) ~ griaiski, w roku 1830. Po kilku la- ..:. 
„Torpedowtiec nieugięty", dod„ · „Maszeńka", dod. „Stonka", godz. tach, wypróbowawszy swój wóz na 
Podmoskiew.skie pałace", ~~la2~ieci powyżej lat 7) gąsienicach, wystąpił o nadanie mu Nie udał się 'rewanż „Włókniarzowi" 
goqz;. lS; 20 śWIT (Bałucki. Ry·nek 2) „Oddział Z pmywi.leju na · wytwarzanie i uzna- -

G~(:~;~:~i~~.0;:.~·.~~;;.: rn~·:~f;!~;::·:::::,::::;•", ;~ffJ.%~~;+.r:;?.~, Borucz .wynrywa bien na 50 Okrążeń toru 
TATRY (Sienkiewicza 40, w o)?l'O• 6 6 

.~f~.!'rch ";~~~\{!~~!~·~u~:; dzie) „Milczenie jest złotem", dod. ~~~~!~f/n;::.k~aJ'al:CY!:te~~:w:; Kolarskie zawody na . torze w He-1 p~ ~adziesiąt me~rów. ~s rr..wy· już na 11 okrążeniu Bek ma defekt 
kraju sooja.lizmu Nr 7). „Igrzyska. szkół zawodowych w J)rzemnogiego rozpowszechnienia" lenowie zgromi!dziły przeszło 3.000 cięzcow - 5:32,6 ~n. Druzyny s~ gumy i musi wycofać się. I tu praw 

7 18 19 20 21 
Warszawie", godz. 16,30, 18.30, wynalazków. „Wóz na. ruchomych widzów. Nic dziwnego, impreza towały . w n~tępuJą~y_ch _składach. dziwą niespocWiankę robi Boruciz;, 

godz. 15, 16, 1 ' ' ' ' . 20.30. . . - . szynach", czyli wóz n:i gąsienicaclt zapowiadała się bardzo ciekawie, G~ardia-S.ały~a, Leskiewicz, Cu~h, który pomimo utraty partnera, ma-
8,EL (Legi9nów 2) Kino nie (Dla młod~1ezy medozwolony) _

1 

Zagriażskiego nie zyskał sobie jed· i' to ze względu ,na start naj· Krolak; Vl?'łokm~rcr. - ~al>r:'>'.ch, Ple- jąc przeciw sobie całą koalicję Gwar 
CZY.Jl?le z powodu remontu. 'IĘCZA (P_101~rkowska 108~ nak popularności, Możliwe, iż przy- lepszych kolarzy Gwardii i Włók- traszewsk1, iMal:inowsk1, św1er~z. dii, wygrywa drugi finisz, a następ-

1i1~~~ch~~:i~i~~l~~';,78Jod. „XXIll d;:e~~ci1e2,: ~~~·Z ''~:~~t l~~~- czyną było to, że nie Tozwiązal OD niarrz:a i. U~?Zmai.cony ' repe.rtdyuar. Wyścig australijsko - ~łos_k1 wy- ~~t~i~~~r~~~rt~u:i:~:;.~ ~fej 
.Międz.ynarodowe Targi' Pozna,ńskie" 

20
.30. ' · • ' · • zagadnienia skrętu. I. nie zawiedllsmy. się . w · przew1 wa grał~ dru.zyna. ŁKS Włokmarz w s 

gad.z. 18, 20 WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz Do gąsiei1icy powrócił rrzeczywląty ruach. czasie .
3
·
08

•
2 

mm._ . . c~statec:zna punktacja biegu· na 50 
~(];>la. dziecj"powyżej lat 12) chleb powszedni", dod. „Mazurki wynalaa:ca traktora, ce;yli ciągnika BARDZO DOBRA ORGANIZACJA W . b1~gach , ~pri~terskich trm~fo- okrążeń przedstawia się następują-

POt.ONiA (Piotrkowska 57) - Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. dla rolnictwa i transportu, Teodor wał Bek - osiągaiąc zararzem naJlep eo: 1) Borucz, 2) Sałyga, 3) Targoń:.. 
· „Pa·n Prokouk i S-ka", (Pr-0gram (Dla młodzieży powyżej lat 14) Filipowicz Blinow. Być może reali- Specjalna pochwała należy się or- szy czas dnia - 13•4 sek. - prrz:ed ski, 4) Leśkiewicz, 5) Marchwiński. 
sk1a,dany z kolorowych kreskówek WŁóKNIARZ (.Próchnika 16) zował właśnie my.śl uczonego „rol- ganizatórom wyścigu. Nie było żad- Ma_rch,'Vlńskim (Spójnia), Boruozem 
czeskich), godz. 16.30, 18130, 20.30. „Pieśń Tajgi", dod. „Rzeka Kama", nictwa profesora, pomocnika dyrek- nych spóźnień, które tak 1Zawsze „iry i Haagem. 
(Dla dzjeei powyżej lat 'l) · godz. 16, 18, 20.30. tora moskiewskiej ekonomii, Wolno tują widownię, nie mówiąc już o za· BORUCZ ROBI 

PRZE.QWIOśNIE (Żeromskiego '76) · (Dla dzieci powyżej łat 12) ekonomicznego i Batsldego towanzy- wodnikach. Zlikwidowano rzupełnie NIESPODZIANKĘ 
„S·S· Orzeł zaginął" dod. „18 mi. WULN0$ć (Napiorkowsklego 16) stwa dla doskonalenia rzemiosła i przerwy pomiędzy poszC1Zególnymi 
Jionów" godz. 18, 20 „Skarb", dod, „W ki·aju socjaliz- rolnictwa członka" - Iwana, Komo· konkurencjami. Następowały one je 
_(Dfa dzieci powyżej lat 12) mu Nr 6-50", godz. 16, 18, 20 wa. Komow w kiążce swej „O rol· dna po d·rugiej, a. i wyniki .podawa-

Największe zainteresowanie mb\J 
dził bieg .11a 50 okrążeń toru !Z: pif:· 
cioma finiszami, w którym starto­
waii wszyscy biorący udział w rzawo 
dach kola-rze, za wyjątkiem Pietra­
szewskiego (nie czuł się jeszcze na si 
łach po nied.ziielnej kontwzji) . 

ROBO'.fNIK (.Kil,ińslcie~ 178) (Dla dzieci powyżej lat 10) nictwie i narzęd1,iach rolniczych" pi ne były naprawdę w rekordowym 
,,Pusteln~a Parmeńska" II seria, 1.ACHĘTA (Zgierska 26) sał: '-,,Jaką,ż by społeczeństwu oddal tempie. Słowe\n - organicr.atorom 
dod. „Budujemy rud<>węglowce", „Płomienie", dod. „Ceramika wę- przysługę ten, k~óry by wprowadził należy się piątka z plusem. 
gdd_z:.18, 20 . gierska", godz. 18, 20. w użyci~ -takle wozy; na których w 

. (Dla młodtoieży . niedozwolpny) (Dla młodzieży powyżej lat 14) dwójnasób większy ladµnek prze· 
„:111"""i"""""„'"'"'"."'""'"'"'"'"'"' .„.„„„„.„„„„„„„„„._...„ .. ~ wieźć by mO'inli,, niźli na obecnych". 

· · Komow. sugerował nie tylko myśl 

R A D )[ ({)) o „s,,;ybkochi>dnej ma.szynie", która 

Program na pią.tek, 15 
1950 roku. 

września 

12.04 Dzierutłk połud11iowy, 13.10 

(Ł) Pieśni różnych narodów, 17.00 
Koncert dla. przodowników, 18.05 Po 
gadanka spodowa, 18.15 (Ł) „W na 

(Ł) Audycja dla PGR·ów i s·półdziel szych zakładach pracy" - „Prze _ 
ni· pi:odukcyjnych - „Zbiór i vrze. mysł bawełniany w Planie 6-letnim", 
ch.oy;y::w~ie okopowych", 13.30 Aud. 18.25 (Ł) Koncert życzeń, 18.45 
s:llkolna dla klas I-II - „Z pfosen „Szpilki" - audycja saty·ryczna, 
ką ·jes~ nam wesoło", 13.50 Muzy1ka,· 19.00 Koncert symfoniczny, 20.00 
Ni.OO Radio.kronika, 14.30 Audycja Dziennik wieczorny, 20.40 „Ulubio· 
szkolna dla klai.s V- VII, 14.50 Chwi ne melodie", 21.10 Metodyczny kur s 
1;1. muzyki, 14.55 .„Mówią książki", dła nauczycieli języka. rosyjS>kieg:>, 
15.10 (Ł) Polska muzyka współczes 21.15 J. S. Bach: Fantazja c-moll w 
na, 15.30 Auclycja dla świetlic dzie- wyk O. Martusiewicz, 22.00 .,Wszech. 
cięcych, 16.00 Dz.iennik po południo- Rad.", 22.15 Koncert. 'rrans. z Buda­
.,,ry, 16.20 (Ł) „Na boiskach i biei · pesztu, 23.00 Ostatnie wiad<Jmości, 
niach kraju", 16.25 (Ł) „Jak pracu. 23.15 Utwory K. Debussy'cgo, 24.00 
je nasz Komitet BlokoWY". 16..35 Zakończenie audycji. 

.. 

rz:astąpiłaby konie, ulżyła pracy rol:• 
nika, ale myślał tak.że o zastosowa-
niu innej trakcji nii kołowa. 

Blinow rozpoczął od za.stosowania 
gąsienicy do wozu cięiarowego. Piat 
forma, ciężarowa. osadzona. na. z.wyk 
tych czterech kołach miała jeszcze 
po obu swoich .końcach rodzaj kół 
bez obręczy, z samy.mi S7'prychami, 
ktt>rf' zazębiając się o ogniwa gąsie­
nicy pozwalały . na poruszanie się 
wozu „razem ·z szynaimi". w gazecie 
gubernialnej .. Saratowskij Listok" 
z 3 stycznia 1879 roku znajdujemy 
opis, jak Blinow. „Wynalazca rucho 
mych szyn czynił próby swojej piat 
formy. Platforma na ruchomych szy 
nach, naładowana cięiarem 550 pu­
dów - około 8.800 kg. - '.2.000 ce­
gieł i ponad 30 dorosłych ludzi). za· 
przężona w uarę z.wyklych koni .. o· 

MLODZI ROBIĄ POSTĘPY 
Pierwszy, finisz wygrał Bek, dru­

gi był Borucz, trrz:eci Sałyga. Jednak 

Ekipy ·wę~ierskie startują 
w Motocyklowym · 
Grand Prix Polski 

Zawody rozpoc~ę1y się'"od biegów 
,,klirtkowiC1Zów", Na 10 oktążeń to­
ru wygrał Uljk' ~ŁKS Włókniam) 
pr<Zed swoim kolegą klubówym Ską 
-pskim, w czasie 6.51 min. MłodZi za 
wodnicy Włókniarna robią wyraźne 
postępy i nalfŻY tylko żałować, że 
Gwardia nie zapr~entowała nam 
swojego narybku. 

Zr,zeszenie S1)ortowe Gwail'd·ia Po· 
A JEDNAK GWARDIA ·LEPSZA znań orga.nizuje międzynarodowe wy 
Punktem centralnym · 'eawodów ścigi motocyklowe - Grand Prix 

był bieg drużynowy na · 10 okrążeń Polsk!i. Wyścigi te odbędą się 17 w1·ze 
toru, rozgrywany pod h!j.słem rewan śnia w Poznaniu, na tra>Sie długości 
żu za .wyśc-ig „Srzlakiem Pokoju", ok. 160 km. Dl,ugość jednego okrąże 
gder.ie. jak wiadomo, kolarze Gwardii nia wyMsi 7 .985 m. Impreza ta wy 
zajęli pierwsze miejsce. Zespoły Włó w-0łała duże zainteres<>wanie. Start 
kniarza i Gwardii startowały w tych cwłowych motocyklistów Polslri oraz 
samych składach, co i w czasie „Wy 

1 
ekipy węgierSlkiej daje gwarancję, 7.e 

ścigu Pokoju". wyścig ,bę~zie interesujący. Przez: po 
Nieste_ty, rewanż nie udał się. loi enie nowej nawierzchni !Smołowej 

Gwardziści już ze startu wz.ięli os- Ila kilku odcinkach u.zyskany zosta.ni"e 
tre tempo, nadrabiając na swoich idealny stan trasy na ~ej całej długo 
orzeciwnikach n.a każdym_ okrążeniu. ści. 

G t. O I 

orcu t.6Ukte10 &:olllłteta 1 WoJe· 
w64slde10 ltomltem PolltleJ ZJe­

daoelo11eJ Partłl lłabetnlcseJ 
aee1ar11Je1 

&'.01.BGIUU UDAB:CY.Hi&. 
t:'elefODJ'I 

Redaktor naczelny 118-lł 
~ red. 111eulnego 11„21 
setcretars odpOW:ledzl~ lu-ó5 
Dz:tał l)at't)'ja)' 111·19 
Dział lltorapoodf'.ntów robr ~-· 
nlcącb I chłopskłcb oru · 
redak;.or6w razete!r łcten• 
ącb lll-ł2 

Dział mutaclf Dł·la 
Dział mlełsld I IPOt'tOWJ' !54·11 

wewn. Il n 
DClał HollOID1~ llł-11 
ozteł roln;v tsf..11 

weWJ>. • 
Redekej• oocn~ l'n-11 

KolportaL 
l.6dł, Płotrlr:o-ke "· tel. m-12 
Adm!ntstracja 280-42 
Dzlal Oflosu61 t.óClł, PlOtrkOW• 

aka lOła, teL lll-60 l U~'łf 

Wydawca &81' ,.Prua• 
Adr. lle4,1 t.ódt, Ploi.rlrowlka n. 

m-et• plętto. 
Dndt. zall:L Grat. asw „Praa• 
t.ódt, aL żwlrlrł n, tel. !OS-a. 

Preoumer•t• ol'Q'J~ 
f' .P .&. ,.Bucb" "" kODta P..J.. .• 
*· m-uu. 

I 
"---------~--...... - ~------... 

D 1 - 20543 

/ 


